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dogram gospodarczy rządu spotkał sie 

z ogólna aprobata posłów ,p Warszawa, 29 października 
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i każdy człowiek 
Ko uznać za konieczny 
Sejmowi pozostanie tyl 

ko — gdy udzieli pełnomocnictw — u-
czekiwać, że plan rządu będzie szybko 
i stanowczo wykonany. 

W dyskusji cały szereg posłów dał 
wyraz swemu przekonaniu, iż obniżka 
uposażeń, która nastąpi faktycznie w 
związku z podwyższeniem opodatko

wania, nie powinna dotknąć egzysten
cji najgorzej uposażonych. W szczegól
ności poseł Sarnecki skierował do rzą
du zapytanie, czy prawdą jest. iż pod
wyżka podatków stosowana będzie rów 
nież wobec uposażeń wynoszących tyl
ko 125 zł. miesięcznie? ' 

Poseł Dębicki wskazał na koniecz
ność obniżenia wydatków reprezenta
cyjnych, podkreślając, iż zbvt wysoki 
poziom reprezentacji państwowej po

zostaje w jaskrawej sprzeczności z sy
tuacja finansową państwa, wywołując 
nieprzyjemne oddźwięki wśród tych, 
którzy powołani są obecnie do ponosze
nia ofiar. 

Dezyderaty świata pracy 
Poseł Surzyński wskazał, iż reakcja 

opinji pupbliczncl, zarówno na djagno-
tą kryzystu postawioną przez rząd, jak 
j ha proponowane przez rzad środki za 
rodcze, jest 'pozytywna,' mimo. iż pro
gram jest bardzo niepopularny. Jest to 
jednak — zdaniem posła Surzyńskie-
go — program jedynie w tei chwili do 
wykonania i jedynie celowy. 

Długi szereg mówców z posłami dr. 
Madcyskim, ks. Downarcm i dr. Głady-
szem na czele, zwrócili pod adresem 
rządu w związku z uchwaleniem peł
nomocnictw szereg dezyderatów, ziiiIp 
rzajacych do unormowania warunków 
bytu wśród świata pracy, twierdząc, 
\a podwyżka opodatkowania winna być 
zrównoważona conajmniej przez ustale
nie czasu i warunków pracy oraz za
warcie umów zbiorowych z pracodaw
cami, nie uwzględniającymi obecnie pod 
stawowych zasad ustawodawstwa pra
cy. — 

Postulaty ludności 
żydowskiej 

Poseł Mincberg z Łodzi poruszył w 
dyskusji stan gospodarczy ludności ży
dowskiej, dając wyraz swemu przekona
niu, że premjer Kościałkowski mówiąc o 
33 miljonach ludności w Polsce, pamięta 

również o 3 milionach ludności żydów-'przejść niezmiernie ciężki okres ogra ni
skiej. Handel rozumie hasło „Twarzą dojczania się. Zapłatą za tę ofiarę będzie 
wsi", ale zdaniem posła Mincberga, nie! wydźwignięcie gospodarstwa polskiego z 
wolno tego czynić przez „odwrócenie grzęzawiska i utrzymanie stałej waluty 
twarzy od miasta". Któż bowiem i-onie- oraz obniżenie komornego w granicach 
sie ciężar podwyższonego podatku do- 15 proc. od małych mieszkań i skasowa-
chodowego, jak nie kupiec i urzędnik 
Wietfki przemysłowiec zawsze dowiedzie 
nierentowności swych warsztatów, a 
biedny kupiec nigdy nie może tego uczy 
nić. Chodzi więc o słuszne rozłożenie 
wymiaru podatku dochodowego. 

— Jako żyd religijny — kończy poseł 
Mincberg -— muszę wierzyć w powodze
nie tego rządu, albowiem dotychczas w 
sejmie nigdy nie słyszałem, aby — jak 
to miało dziś miejsce — referent prosił 
Boga o pomoc. Jeśli zaś prosi się Boga o 
pomoc — to On napewno jej nie odmó
wi. Przyjmujemy wypowiedzenie się rzą 
du z zadowoleniem. 

Obniżenie wydatków 
reprezentacyjnych 

Szereg następnych mówców z posłem 
Krukowskim z Warszawy, posłem dr. 
Wojciechowskim zę Lwowa, posłem ks. 
Lubelskim z Tarnowa^ podnosił zagadnie 
tiie wyrównania pracownikom i robotni 
kom strat, które mogą ponieść po wpro
wadzeniu w życie nowego dekretu po
datkowego. Zdaniem ks. Lubelskiego dla 
wyrównania, należy podnieść progresję 
do najwyższego stopnia płac, należy rów 
nież conajm wej o 50 proc. zmniejszyć 
dodatki reprezentacyjne dla dygnitarzy 
państwowych (oklaski). 

Poseł Wierzbicki 
w obronie kartel: 

Niemal wszyscy z pośród 27 przema
wiających w ciągu dzisiejszego posiedze
nia posłów, wypowiedzieli się z najwyż-
szem uznaniem o zapowiedzianej przez 
rząd walce z kartelami. Oczywiście prócz 
posła Wierzbickiego, jednego z najwybit 
niejszych przedstawicieli sfer przemysło
wych w naszym parlamencie. Zdaniem 
posła Wierzbickiego, całe społeczeń
stwo winno skoncentrować swe siły dla 
dopomożenia rządowi do zrealizowania 
jego projektu. 

— Rząd powiada ludności 
poseł Wierzbicki — że, aby 
przezwyciężenia trudności, potrzeba!to w obu czytaniach. 

nie podatku od małych mieszkań. Im prę 
dzej program rządu osiągnie pomyślny 
rezultat — tem prędzej urzędnicy dojdą 
do dawnego stanu uposażenia. W ten spo 
sób cały świat urzędniczy, zainteresowa 
ny jest poproslu osobiście w iaknajdal-
szem przeprowadzeniu programu rządo
wego, tembardziej, że rząd zapowiedział 
jedynie dwuletni termin dla nowych pod 
wyższonych podatków. 

W obronie karteli, poseł Wierzbicki 
użył słów bardzo mocnych, twierdząc, 
że zasadą ich jest uregulowanie produk
cji w stosunku do spożycia. W obszer
nym wywodzie, mówca przeprowadził 
szczegółową ałializę działalności karte
li, dowodząc, że przynoszą one państwu 
i gospodarstwu pożytek. 

Zły stan przemysłu 
Przemówienie posła Wierzbickiego w 

tych ustępach, było kilkakrotnie przery
wane z różnych stron sali. Zdaniem mów 
cy, tylko kartele mogą uzdrowić prze
mysł w Polsce i stworzyć rezerwy kapi
tałowe na pewne inwestycje, koniecznie 
potrzebne. 

Ilustracją stanu przemysłu polskiego 
jest — jak powiada poseł Wierzbicki — 
iż w Polsce prawie 40 proc. kotłów paro 
wych w fabrykach ma ponad 30 lat, a w 
Łodzi pracuje pewien kocioł, który ma 
65 lat. Dlacaego on nie wylatuje w po
wietrze, jest tajemnicą jego i tajemnicą 
dozoru kotłów. W ciągu ostatnich 5 lat, 
odnowiono w Polsce 1,4 proc. kotłów pa 
rowych. W tem tempie trzebaby 350 lat 
dla odnowienia wszystkich kotłów, pra
cujących w przemyśle polskim. Jeżeli mó 
wi się o opłakanym stanie wsi — to nie 
wolno — zdaniem posła Wierzbickiego, 
pomijać milczeniem stanu przemysłu. 

Po przemówieniu min. Kwiatkowskie 
go rozwinęła się obszerna dyskusja, któ 
rą zrekapitulował w dłuższym wywodzie 
końcowym referent projektu ustawy p. 
wicemarszałek Miedziński. 

W głosowaniu odrzucono zgłoszoną 
mówi przez p. Krukowskiego poprawkę 1 ca-

dojść dojłość projektu rządowego ustawy p.rzyję-

Wa w i c e p r e m i e r a K w i a t K o w s h i e g o 
c i e n i a podatkowe będą złagodzone w miarę poprawy sytuacji 
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D r * c < v i Rr»^ e n i u szefa, rządu 

stwa w jego całokształcie i sparaliżowa
nia złych skutków obecnej akcji doraź-

( nej. — Te wyjaśnienia były wystarcza
j ą c e dla pozytywnego ustosunkowania 

' tej j się zarówno generalnego referenta, jak i 
komisji do przedłożenia rządowego. Po-

( mimo to, zarówno dyskusja, prowadzona 
*t * od • • n o . i s ł m e ' ą c y s t a n ( dziś w tej izbie, jak też i zgłoszony wnio 
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* l l w o ś c - D t > w i c d z i e ć — w grani-, i s tn ie ją j e s z c z e p e w n e m o m e n t y , n i e d o -
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J^edle opinji rządu na- i Tak, jak to stwierdził dziś generalny 
M ^ k . 2» by powstrzymać roz- referent p. poseł Miedziński, każdy de-
HjC.Q w ̂ ' e m n y c h w tej dziedzinie, ficyl zarówno w życiu prywatnej jednost 

zynić wj ki, jak i państwa ma swoją wymowę : ju c i b l i * a r v s i e n a l e ż y c z y n i ć w i ki , jak i p a ń s t w a ma . 
U i d r a

S z . e ' • d a l s z e j dla s y s t e m a s w o j ą ż y w o t n ą , a le u j e m n ą 

muszą być większe od dochodów. Za ca życia prywatnego i publicznego, ale po-

^ a n i a naszego gospodar- Powstaje on wtedy, 
dynamikę, f cyt ten wywołuic 

gdy wydatki są lub! zjawisk ujemnych 

ły okres kryzysu ten deficyt skarbu pań 
stwa — budżetowo i kasowo — jest bar 
dzo znaczny, a niezahamowany niezwło
cznie mógłby się szybko zwiększać. Jest 
to nieuchronną konsekwencją faktów, że 
dochody 70 procent obywateli państwa 
spadły w tym okresie więcej, niż o poło
wę. Na tę sytuację oczu zamykać dziś 
nie wolno. Czyż ktoś z ludzi poważnych 
może sobie wyobrazić, że ten deficyt 
jest tylko zjawiskiem ujemnem w znaczę 
niu buchalteryjnem, że psuje on n:.m tyl 
ko,optykę budżetu i ksiąg skarbu pań
stwa. 
- Jest rzeczą pewną i ustaloną, że defi-

nie tylko cały szereg 
i to w całokształcie wych. 

nadto i tp, że skutki te z biegiem czasu 
i z narastaniem sum deficytowych usta
wicznie mnożą się i potęgują. 

Duży i trwały deficyt budżetowy w 
każdej sytuacji i w każdem państwie, to 
samoczynne przetrawianie wszystkich 
kapitałów ruchomych i obrotowych, słu
żących gospodarstwu narodowemu na 
kapitały nieruchome, zamrożone i odse
parowane od procesów gospodarczych. 
Trwałe i nieopanowane zawczasu deficy 
ty, to 

DROGA DO NIEUCHRONNEGO 
BANKRUCTWA 

i powstrzymania wypłacalności najkardy 
nalniejszyr'- nawet zobowiązań finanso-

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 



(Dokończenie) rzaiuy w wyższe zarobki i pobory dość solidarniejszego współdziałania od kll-
Dclicyt, to odwrotna drcjfa procesu silnie. Niemniej nie wiem, czy z okresu ku tysięcy wyższych f-.mkcjonarjuszów 

kapitalizacji i rozwoju dochodu społecz- rządów parlamentarnych możnaby państwowych. 
nego. Deficyt — to nic zmniejszanie, ale przytoczyć tak demokratyczne rozwią- Ponadto musimy podatkowo uchwy 
ustawiczne i konieczne zwiększanie licz zanle problematu jak obecnie. Gdybyś- cić stopniowo 1 te elementy, które do
by egzekutorów podatkowych. my jednak uchwalili całkowite odebra- prowadziły do mistrzostwa system u-

Przy lakiem rozumieniu sprawy — nie poborów z wszelklemi dodatkami cickania od wszelkich podatków, uta-
niema lak ciężkich ofiar, któreby nie najwyższym funkcjonariuszom państwo jania dochodów i zysków, a utrzyma-
opłacily się nawet poszkodowanym obec wym i najwyżej opodatkowanym oby- nia życia na wysokim poziomie, jakby 
nie— o ile drogą tych ofiar uda się rze- walelom, to nie pokrylibyśmy nawet dla prowokacji Istniejącej nędzy ludz-
czywiście zahamować i zrównoważyć kilkunastu procent Istniejącego deflcy- klej. (Oklaski). 
obie strony budżetu, to jest wpływy i tu. Sądzę, że lepszą jest obrana droga Sądzę więc, że po pewnym czasie— 
wydatki. _ . 'obecna. Obniżka ma duża rozpiętość uzależnionym nie tylko od nailepszcj i 

Dawniej, przed rokiem 1926, w tej progresywną a łącznie z całym planem istniejącej woli członków rządu — ale 
wysokiej izbie, zadanie stabilizacji wa- (finansowym umożliwia realna równow-i również od pomocy reprezentantów 
luty i równowagi budżetu opatrywano K c budżetu. społeczeństwa i sharmonizowania się 
nazwą programu. Rzucano największej Rezerwę na przyszłość stanowi ak- aparatu urzędniczego podejmowanym 
słowa na rzecz tych dwuch haseł i jedno c j a oszczędnościowa, która wymaga dziś wysiłkiem odbudowy n?szego gu-
czono w imię tych zadań naisprzecznter-, „ietylko czasu, ale l dobrej woli i naj- spodarstwa, „odpracujemy sie", zwięk
szę elementy polityczne i społeczne. — 
Rząd nasz, tego postulatu nie nazywa 
programem, lecz obowiązkiem i to obo
wiązkiem podstawowym, gdyż tu zaczy
na się sama możliwość stwarzania pro-
gramu, którv dotyczyć musi nie deficy
tu, ale odbudowy i rozwoju gospodarstwa 
narodowego. 

Dopóki kryzys był uważany za krót
kotrwały, dopóki istniały możliwości kre 
dytowe, dopóki nie miały one wyraźnie 
ujemnych konsekwencvj dla całokształ
tu życia gospodarczego, dla podstawo
wych zadań państwowych, można było 
się wahać w wyborze radykalnych me
tod. Tak postąpiło wiele państw. Obec
nie następuie radyk.Vna zmiana poglą
dów wszystkich państw, wszystkich rza 

szymy nieco wpływy i z i n » I e l p * . a 
wydatki. Wówczas poddamy r e / j |^ona C hijs 
becne ciężkie zarządzenia. . ̂ No r 

nadmierne obciążenia, uregu'"'* j, g a ««iec 
co w górę pobory niższych >J < l n i . 
Juszów państwowych I p r y W J K 8 " ze wyi 
dlatego w dekretach uslallm*. fj 7.vcz„ y c , 
mamy termin dla tych restfVK«' lek a r 2 e 

zarządzeń na 2 lata. a , ( ^ 2 a l 

Nie wątpię zaś, że w tym tfjj «ba . ,y^° 
Mną wydawać pozytywne re*»' j t | ] j <Qać 
nowe równoległe zarządzenia fu „ 
cze. to „usuwanie przeszkód 1 ' , ' r y-2iiyCh 
ców", co umożliwi nam wspo" ; 1 0 Setki | e i 
rządowi, parlamentowi, orjram* ^ 
gospodarczym i organizacion «|ot) 

D z i a ł a l n o ś ć k a r t e l i 
z o s t a n i e z b a d a n a p r z e z s p e c j a l n ą k o m i s j ę 

Warszawa, 29 październ. 
Jak się dowiaduje Ajencja „Iskra", 

rząd zamierza powołać specjalną komi
sję o składzie zmiennym dla zbadania 
działalności głównych karteli. 

pracy rozbudowanie nowego j j j j ^ ~ 
go i głębszego organicznego 
dla wydobycia się z tego _ 
dna kryzysu w którem ży. i e n i ^ ^ 

Stanu obecnego bez
 oi^r^: \q' 

ofiar wszechstronnych — n ' e 

przeskoczyć, więc musimy si« 

Komisja ta, w której skład wejdą wy 
socy przedstawiciele poszczególnych re-j 
sortów gospodarczych, przystąpi do pra
cy w najbliższym czasie. 

Zebranie posłów i senatorów b. kombatantów 
z u d z i a ł e m n r e m j e r a K o ś c i a ł k o w s k i e g o i m i n . G ó r e c k i e g o 

Warszawa, 29 październ.] siaj mandaty poselskie i senatorskie, win 
Na zaproszenie prezesa Federacji Pol ni wszystkie swoje waJory sharmonizo-

dów, w7zVs\k\ rc^7arTamVntów? lZ dotych , s k i c h , Związków Obrońców Ojczyzny, j wać i oddać na usługi Państwa. Wymia-
czasowym stanem rzeczy w tej materji >- e n- d!"- Romana Góreckiego, zebrało sie na myśli ięst potrzebna, 
należy skończyć. Pcorzedni rząd prem .! w . Poniedziałek, dnia 28-go b. m , w swie Następnie zabrał glos wiceprezes Fe-
Sławka nietylko widział te konieczności i l l i c y ^deracyme, około 100 posłów i se- |derac| i , premier Kosciałkowski [omówił 
ale również przygotował znaczna część, natorow b. kombatantów, 
materjałów do rozstrzygnięć. Dziś, spra-1 . G e n - Górecki w dłuzszem przemówię 
wa jest całkowicie doirzała i nie nowin- P"edstaWił wyniki dotychczasowe] 
na być załatwiona połowicznie,"gdyż p o 1 działalności Federacu Polskich Związ-
łcwiczność crzymosłnby same szkody, a ' ! * ó w ° b r ° , . , c ° w t ę ż y z n y , podkreślając, 
uniemożliwiłaby realfzacie, jakiegokol- ze na barki b. workowych, spadła teraz 
wiek postulatu Dozytw/nego. 1 P° ? ^ o n ! c Wielkiego Marszałka znaczna 

Dopiero na tem tle należy r o z p a t r y ! ? ^ s c odpowiedzialności zą losy Państwa"Szumowski, Hermanowicz Karśmcki, 
ić sprawę urzędniczą. Mamy WSZyS- ! 2 C 8 , U Z d ° w o d y tego, Iz sfery te zda- Drozd-Gierymski, Madcyski Dublasic-

najbliższe prace Sejmu, który powinien 
przystąpić do pracy w atmosferze jaknaj 
większego spokoju i harmonji. 

W dyskusji zabrali głos posłowie i se 
natorowie: redaktor Stpiczyński, prof. 
Kozłowski,' Dratwa, Hoffman, Snopczyń J 

ski, Pochmarski, Bakon, Szczepański, 

Wać 
s z y,f"t ją sobie sprawę z doniosłości tego obo-lwicz, Jaroszewiczowa i Sapieha. 

wet I 1 : j _ : I 
Cy - jako reprezentanci rządu — Swa ^ „ k u . Byli kombatanci, piastujący dzi» 
Historię stosunku do świata pracy, z kto • 
rego wychodzimy i z którym czujemy 
się na trwałe związani. Nie wymagali
byśmy ofiar od urzędników i pracowni v W W \ JlgllŁ 1 f.ftD H A R C U D r a I A U E R A 
ków. gdybyśmy nie mieli pełnej świado Ł>«Jj 
mości, że w chwili obecnej jest to taką 
samą sprawą i koniecznością, jak fakt 
pogorszenia w kryzysie sytuacji rolni
ków i wszystkich obywateli, nie rozpo 
rzadzających zapasami kapitałów. 

Nikt nie może zaprzeczyć, źe ude^ 

ksq dobrym środkiem dla uregulowania 
rżołqdka, usuwajq obstrukcję, sq łagodnym 
naturalnym środkiem przeczyszczającym. 

istniejące zapory przebić. J a L ^diw,, 
skarb państwa wykazuje ros« ,J ^ w ° a e 
cyty, Jak długo żyjemy I wy»J^ | . Przeć 
bez żadnego „buforu", bez • n °Pierai 
tak długo Jesteśmy bezradnij ied y c 

każdego nowego zjawiska «osL %r]ulr. 
go, finansowego, lub społeczna ; m* n < 
magającego wydatku ze stron*^ i;>,. ,™\va 
państwa, tak długo o żadnvm j i l c' V cyt 
ł organicznym programie H do r 

możemy. 
Walka o przyszłość g° ? p! 

grał jej w jednym wstępnym I]0, 
różni się ona od walk p o ' 1 , ^ 
Nie można ąfe więc domagać 'jji 
byśmy Ją wygrali natychmiast , 
wie bez armjl I bez rezerw 

Daru 

arzi 

Sin 

państwa jest cha rak te rys tyk i 
że nikt nigdy w historji świa^ „ 

W, 

, 2 chor 

t 2 ^ z , 
h u 
L *i hor 
do 

arodó 
«walc Na najbliższą p r z y s z ł o ś ć . % - ł , Z 5 b ó j C 2 

mv rylko oczyśc i ć p r z e d p o l i , * ^ _ 
dru tów ko lczas tych , z z i. ór ' , , | i | J ^ W < J 

d i l i iw . które wsze lka myśl ° J V m % Z n ' 
SOSDocIrrczej, o pol i tyce Ł l |«(|IM,?V e czn 

órczej wyklucza ją . N a r z e ^ Ł ł \ ^ 2 , tw 

dawczych. (• t. 
Ale wszelkie ścieśnienie i J t ^ r L , 

śoi !uB w terminie o s ł a v n ' " ^ K ^ K ^ 2 

sposób wyraźny i zdecydo j « V w V r a t 
tegr. proszą Wysoką Izbę *' , | J ^ ^ c 'e n 
rządu o przyjęcie p rzed lo ien '^ / l "'e 8 z .' 
w brzmieniu przyjętem prze^ L (k, 

walce staną się te p e ł n o m o ^ ^ i ^ o , 
które zwróciliśmy sie do i z D | ^ ht\^ 

Mi Belgii—wielkim dostawcą brm 
T a j e m n i c e n a | g r o ź n i e | s z e | m i ę d z y n a r o d ó w k i , k t ó r a d o s t a r c z a 

n a r o d o m ś r o d k ó w w z a j e m n e g o z n i s z c z e n i a 
Bruksela, w październiku. 

Belgja pod względem przemysłu zbro 
Jeniowego stoi na jednem z pierwszych 

innych francuskich fabryk broni siedzi 
mnóstwo Belgijczyków. 

U Herstala pracuje kapitał szwajcar
ski, inwestowany przez firmę zbrojenio
wą Oerlikcn. Szwajcarskie zakłady Oer-
likon w Solothurn i Winterthur tak sa
mo są pod kontrolą niemieckiego Ehr-
hardt-Rheinmetall-koncernu, jak duńska 

miejsc w Europie. Samo zapotrzebowa 
nie własne w stosunku do liczby miesz
kańców jest większe, niż jakiegokol
wiek innego państwa. Zakończenie ol
brzymiej wschodniej warowni fortyfi
kacyjnej, która kończy się na południu 
prowincji Limburskiej, kosztowało prze
szło 700 milionów franków. W ostatnich 
dwuch latach sprowadzono z Anglji za 
przeszło dwa miljony funtów samolotów 
i motorów do samolotów. Militarne wy
datki wyniosą w bieżącym roku dwa ra
zy tyle. co w roku 1931. 

Królem belgijskiego przemysłu zbro
jeń jest p. Louis Grelner, prezydent to
warzystwa „John Cockerlll" w Seraing. 
Jego zakłady podczas wojny zasekwe-
strowane zostały przez Niemcy, za co 
po zakończeniu ' wojny wypłacono mu 

miljonów franków w roku 1907 do 105 • fabryka broni Madsen. Równocześnie 
milionów w roku 1935. Czysty zysk w istnieją połączenia tych zakładów ze 
ostatnim roku wynosił 6,4 miljonów fran 1 szwedzką firmą Bofors, kontrolowaną 
ków. I przez Kruppa, z holenderską fabryką 

W r. 1931 „Herstal" dostarczył armii,broni Blum, Inkavos w Rotterdamie i 
belgijskiej 6.000 karabinów maszyn., a JHaasemeyer w Amsterdamie, które stoją 

Istnieje wielka ilość niezalfĄ . 
gijskich firm, które t | * 5jc * 
się tą gałęzią przemysłu. Nal*,J . * | . i , j e ( l 

.z nich są: Produits Chimiąues 
Usines a Tubes de la Meuse. ^ <D , n a ^ 
Marihaye, Satos i t. d. Marły- ' $ \ * d 0 s . 
la Meuse i Ougrće-Marihay* p h{ '^ny c h 

koncern, którym kieruje bel« u

 Q . , 
gazowy" Jan van Hoegaerden-^ % m 

Odwrotną stroną tego / i cli { , z | 

interesu, mianowicie o rgan izaC/ % , to, c 

w następnych dwuch latach olbrzymią 
ilość broni Japónji i Chinom. Herstal pra
cuje belgijskim, francuskim, lecz także 
szwajcarskim i niemieckim kapitałem. 

Do mniejszych zakładów należy Mć-
tallurgie Franco-Belge w Brukseli, Fran 

pod wpływem Siemensa, i — przez Mć 
tallurgie Franco-Belge — z niemieckiemi 
zakładami Mauserą w Oberndorf nad 
Nekarem. 

Te połączenia t. zw. „poprzeczne" 
przyczyniają się do udziału belgijskiego 
przemysłu uzbrojeń w zaopatrzeniu Hisz 

w i e s z e , „iż zakłady niemieckie 
Do tego dodać należy jeszcze silny zwą „Madame Fleur de Lys". Ci państwo 

wpływ Belgii na przemysł uzbrojeniowy! tak wspaniale zajmuią się interesami bel 
Francji.. W radzie nadzorczej Zakładów 'gijsko- szwajcarsko - holendersko -nie-
Stalowych w Longwy siedzi Belgijczyk mieckich konsorcjów, że prawie całe za 

powietrznej, kieruje Liga u ^ 
wietrznej i Gazowej genera' 3; [Ori:K, rSce 
w której prezydują (wydaje s* % 
rogodne): król armat Louis wan 
król gazów trujących Jan v f S l W , . . ? 
den. Pozatem Socićtć A. K ' $ 
Montćnćgro w Brukseli -i \A<,{

 1 . s o hat 

fabryka masek gazowych Bf'5io*i jk,,0Prost, 
Belgijski przemysł nzbxf\(Ą L % v , 1 1 

bił świetne interesy z Japom* , W *«qe , I 
Belgja także dostarczała bro>i^ \ w ' a ( 

czemu Anglikowi Gordon y ^ ' w ^ a j i 
„zachodnio-afrykańskiemu ^\„\ *fi la ''n 

a d 2 i 

115 miljonów franków belgijskich w cha; Du Roy de 13licquy. Herstal posiada wiek potrzebowanie hiszpańskiej armji na 
rakterzę odszkodowania. Zakłady te pra 
ćują kapitałem akcyjnym w wysokości 
177,5 miljonów franków, a w ostatnim 
roku Wykazały nie.mniej niż 15,3 miljo
ny franków zysku. Produkcja ich prze 

szość akcyj Cartouchcries Francaises. broń i amunicję sprowadzone zostaje z 
Crćdit Anvcrsois kontroluje zakłady s ta ' szwajcarskich i belgijskich zakładów, 
lowc z Quicvrechain we francuskim de-1 Największe znaczenie ma belgijski 
partamencic Nord. Zakłady fabryczne przemysł gazów trujących, który pra-
francuskicj firmy Klagguine znajdują się wic dorównuje francuskiemu. Specjal-

wyższa o 40 proc. najlepszą epokę c z a - ' w bclgijskicm Lićge. Belgijski pułkownik nością belgijską w tej dziedzinie jest su
sów przedwojennych. }l;rncst Weyl jest członkiem rady nadzór palit, którego formułka utrzymana jest 

Na drugicm miejscu stoi „Fabrknie czci francuskiej firmy uzbrojeń Home- w największej tajemnicy i którego dzia-
d'ATmes de Guerre" w Herstalu kołojcourt i ma udział w Schneider-Crcuzot łalność jest 14 razy silniejsza od dzia-
Lifcgc. Jej kapitał akcyjny wzrósł z 60 i w Skodzie. W radach nadzorczych Halności fosgenu. 

glowaną bronią. Obecnie 
tional w Herstal pracuje dl- ^'W' 1!^/" 
płata uskuteczniona zostaje * ' i d J c. 
już tajemnica — przez B a ^ i ^ Ą i t lai-
Pi 

w Tokio. 
Jednocześnie CockeriH> A^d^ij^^ci 

rihaye, Nicaise et Delcuve> % I Ą k "* ^ 
de Chalrcroi, Acićries Allard, U M y V ^ 
Francottc i Oxyhydriqtie t V W ^ 
większych jeszcze ilości " j ^ $rl\ ,sks 
jennego Niemcom, s k ą d J u ^ ( F 
można go transportować do -

haroffowi", który z a o p a t r y ^ d ^ k 
kie buntownicze szczepy oegC,J k^iost , 
brzeża zachodnio- afrykańsKLi^, \ s |al 

ż tajemnicą — przez B a n a
kVi J a k S a h , 

wie z japońsko-abisyńskiego.J c 9 ' \ *J»i 
którym kieruje przemysłom' 1 8 ' \ , ' Nil 

4 
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z a k u l i s h a n d l u b r o n i ą 
my fe ijpmon u " ' " Ł , v ' j i u i c ; 

„la. & ielo "^"'iskiego, Frltz Lenz, napisał 
l u 3 i , a w ^ ! e d z i c z n o ś c i 1 higienie raso-

tum" p a r u laty profesor uniwersy-

egf 
:h ' " J Ł ; " a z i e l e tem znalazło sie twier 
2 £ r ^ r i l ^ ^ ^ n i e całkowite chorób "i êrvc» " * " - « — — • — — 
estfvkw|>karjey-?- b ^ ° b y m o ż U w e ' * d y h y 

e zabrali poważnie do roboty. 
viii c A a ' ' * ' 1 ' W o d zi dalej profesor Lenz — 

.-,ullC. a zdać i e p r z y 

# 1 c r y . ' J 0 W a z n e m zwalczaniu choró:> 

iiny 
Jak 

straciłoby zalecie nie-
V

0

S r f a A » ? t . k i . I ( * a r z y specjalistów, lecz 1 
zacio"! 
ego 
ego of° 

sprawę, 
:enia " 

'o 

$ „0J l lŁ1 tysięcy Innych lekarzy po-
pc;" j J[ s t r a t p w postaci znacznej czę 

1 t | k i 7 ^ w , które i tak są dziś nle-
0 {„i*, y ł o ° y niesprawledliwem, żą 
żyjemy ^lekarza 

r o s ^ r j j t i , ^ * * egoizmu lekarskiego, a nie 
X t j ' p f zeciwników medycyny urzę-

bez , 4 i t , e ' ( 1

0 ^ e r a jąc się na nich, wywodził, 
z f % s P ° T S M y n a u r z e d ° w a t 0 r a c z e j k o n " 
leczn^ł n|! 0 1 c h o r o b wszelkiego rodza-
stttfi"jL, . D o ważne ich zwalczanie. D.c-
dnvifl.m' . e cytata powyższa jest jedynie 
le d " dalszych wywodów prof e-

JmL r y chciał tylko powiedzieć, że 
: 0 1 - « B M , 2 , z r o b a m i wenerycznemi jest 

takiego wielkiego po> 
interesie zdrowia spolecz 

cytowano z oburzeniem, 

ł r s lVC*Srtek l ' 
wi lata 

ł o ś ć . ^ 

.uoole m 

dzloni naiwnym. W ankiecie senatu a-
merykańskiego, który badał sprawy fa
brykacji broni i handlu nią, ustalono 
ponad wszelką wątpliwość, że urzędni
cy celni są zupełnie bezsilni wobec fa
brykantów wywożących broń w szero
ki świat. 

Między przewodniczącym komisji 
senackie: i jednym z jej członków, se
natorem Clarkiem, a przedstawicielem 
władz urzędowych, kontrolujących wy
wóz, Hamiltonem, wywiązała się pod
czas badań senackich, rozmówka zaiste 
budująca: 

Przewodniczący: — Gdy pan odczy
tuje na skrzyni napis — „maszyny" —, 
czy nie sądzi pan, że w skrzyni tej mo
że być broń? 

P . Hamilton: — Nie, nie sądzę, zre

sztą takich rzeczy wcale nie spraw
dzamy. 

Senator Clark: — Jeśli ktoś pragnie 
wysłać partję karabinów maszynowych 
a na skrzyniach wypisuje — „części 
maszyn" — to czy takie przesyłki Idą 
w świat bez przeszkód? 

P. Hamilton: — Ależ tak! Oczywi
ście! 

Przewodniczący: — Jakie kary ist
nieją przeciwko składaniu fałszywych 
zeznań? 

P . Hamilton: — Takich kar niema 
wcale. Istnieje owszem grzywna w wy
sokości 50 dolarów, gdy kto •zapomni 
złożyć deklarację, ale o deklaracji nikt 
nigdy nie zapomina. 

Senator Clark: — Jednem słowem, 
że jeśli zapragnę wysłać transport' ga

zu łzawiącego albo gazu duszącego i 
zadeklaruję — chininę —, to przesyłka 
moja przejdzie bez żadnych trudności? 

P . Hamilton: — Ależ oczywiście! 
Zadeklarować towar wysłany trze

ba koniecznie, bo w razie przeciwnym 
grozi kara 50 dolarów, ale zadeklaro
wać można co się żywnie podoba, a 
wysłać można, co się tylko chce. Bo 
niema ustawy, która nakazywałaby ba
danie przesyłek i sprawdzanie zawar
tości skrzyń. A dlaczego niema takiej 
us tawy? Bo ludzie zainteresowani u-
mfeli się o to postarać, żeby jej nie by
ło. Dla zamydlenia oczu istnieje obo
wiązek deklarowania. To znaczy, że 
na skrzyni może być napis — masło —, 
a w skrzyni nitrogliceryna. 

P . HuIka-Laskoi>vskI. 

r -"s ale zasadniczo inaczej ma 
''Z 7 f . , 1 - , , . . , ! , „ „ ! „ . 

e m nie samych tylko lekarzy. 

p 0 1 I S p i T * z fabrykacja, narkotyków: 
agać ' A V, heroiny, kokainy itp. Przy 

istnieje specjalna korni 
r v V ' A 0 *walczania potajemnego handlu 

<K o c z e r n i narkotykami. Kto wi 
ór i ' ' J S ! 5 w l a s n e 0 C 7 - } ' f a t a l n e s k u t k i 

śi 0 "tWvlzi1, t e m u nie t r z e b a mówić' 
• % ' i e c z n a jest działalność takiej 

Zwalczania handlu tak ha-
rzeuz^if 
o m o c " l t 4 

% ih • * " c ~~ m a r n y Tu ao C2 
m V a W e m D 0 , , t y k l wybitnie stru 

- , 1 t , t i ł I , \ | f J S c y członkowie komisji prze 

lo W WeitL ~ m a m y tu do czynie 

nie tim 

W ł V f f > U z n e ] wiedzą, że produkcja d ° ' m r a b , a ' a c y c h te narkotyki, jest 
" ' L M M | | } i l \ e P

6 F a z y wyższa, niż zapotrze-
Irtei *« ta l l danego kraju. 

f *brtu d z e . r z a d ° w e interpelują ta-
dowiadują się od 

System k a r t k o w y w e Włoszech 
miał być wprowadzony, jednak sprzeciwił się temu Mussolini 

Ograniczenie sprzedaży i konsumeji 
żująca od 5-go listopada. Dekret ten po w dziale wydawnictw oańslwowy:h i 
stanawląć będzie, żc w ciągu n.-.jbliż- w pracach biurowych, cebm zajszczę 

i-i.! i_* , 

Rzym, 29 października. 
(PAT) Dziś w pałacu weneckim od

były się pod przewodnictwem Musso-
liniegc narady gospodarcze, w których 
wzięli udział przedstawiciele zaintereso 
wanych resortów ekonomicznych, kor-
poracyj i związków syndykalistycz-
nych. W toku narad rozważano sp rawę ' 

WPROWADZENIA KARTEK 
na niektóre artykuły konsumcyine 

h 6-ciu miesięcy 
SKLEPY RZEŹNICKIE BEDA ZAM

KNIĘTE WE WTORKI, 

dzenia prądu elektrycznego 1 opaiu 
przez urzędy,' Postanowiono, że urzędo 
wanie t rwać.będzie od godz. S-ej do 

Projekt ten 'został jednak zaniecha- i wagony restauracyjne nie będą ino 
ny naskutek sprzeciwu Mussolinicgc, 1 gły wydawać więcej, niż Jedno danie 

a w środy nie będą mogły sprzedawać 12.30 1 od 15-ej do 18-ej. NaJzw yczajne 
wołowiny, cielęciny 1 wieprzowiny. W prace biurowe wykonywane bedą po-
nledzielę sklepy rzeźuickie otwarte bę- między godz. 12.30 a 15-ta. 

t ^ t S ^ m ^ J ^ m ' . O g r a n i c z e n i a dewizowe 
Rzym, 29 października. 

(Pat) — Sprecyzowane zostały prze-

. i e

r y k a n t ó w , 

i e z a l e ^ i f t J S ? W z g , ę d 6 w kalkulacyjnych 
aczflie

ałfił,? Me . y , c h tfucizn leczniczych o-
N a < f f U u | , ] e d y n i e wówczas, gdy jest 

q U e s d e

0 J c „ 4 - ^ a . D a j ą t g ż d Q z r o z u m i e n l a 

. e U S e - ^ ^ - ^ W y z k a i n ł l 

b e l > ' ^ 

(foS z k a i c h Produkcji Idzie za 

lekarzy. Niestety, na-
produkcjl narkotyków 

d o rąk handlarzy prywat-
^ I C B H 0 . 0

 w nandlu legalnym kosz
u l a ^ ręc! ą t z , o t y c n ' p o p r z e 3 ś c i U 

ije s i C O ^ 1 ' 1 1 ' 8 n C a , e g 0 iańcucha handlarzy 
LoU's. f^Sk **** ły 8ie.cy. Okazja do zbo-

o l brzymia. Aby zlikwido-
sze fatalne skutki pota-

11 0 C V A h f ° P r o s t I d l u n a r k ° t y k a m i , należało 

k ra j j ° m ° b a r d z o dobrze, ile w 
^f4 

\l , n a z a w 

który pśw.adczył, że rząd faszystowski • .nięsne lub r y b , i e . P ^ W ł t t oreamzacje. ^ , Wydane wcześniej, a dotycząc 
może uczyć na w.elokrotme wypróbo- przemysłu rybnego oraz koo.juratywy p r z y w 0 2 U { w y w o z u 2 W ł o c h ^ a l u t y 

waną dyscyplinę społeczeństwa Ponad rybne zobowiązały się pon.cNj.• swą w ł o s k i e j . K a ż d a o s o b a , 0 p u s 2 c z a j ą c l 
to stwierdzono, że ogramczenla kon- produkcję do 40 tysięcy k w . ^ h . Przed wiochy, będzie musiała odtąd wypełnić 
surrfeji nie obejmą chleba 1 wyrobów. su-wzieto również środki cci .m zwięk- s p e c i a l n y f o r m u i a r 2 i n a którym będą 
mącznych, ponieważ produkcia zboż w.szenia podaży dziczyzny, dzięki ro/.- uwidocznione sumy dewiz włoskich wy 
roku 1935 osiągnęła zgórą 77 milionów j szerzeniu prawa polowania na rezer^ j wożonych zagranicę. Suma ta nie może 
kwintali, co całkowicie zaspakaja po- waty piywatnc i państwowe. J przekraczać 2 tys. lirów. Formularz bę-
trzeby konsumeji wewnętrznej. Druga grupa postanowień, uchwało-;dzie oddany granicznym władzom włos-

Postanowiopo natomiast, że ograni- nycii dziś w pałacu weneckim, wprowu kim, przyczem osoby wracające do 
czenla obejmą konsumeje mięsa oraz dza szereg oszczędności materjało- Włoch, nie będą miały prawa wwieźć ze 
import mięsa z zagranicy. W tvm celu wych w administracji państwowe!. Po- sobą większej ilości waluty włoskiej, niż 
będzie wydany dekret z moca obowlą- stanowienia te przewidują oizczędność została wywieziona. 

Rozbicie neraci p o k o j o w y c h 
Propozycje Mussoliniego ostatecznie odrzucone. 

mowy o zwołaniu konferencji trzech n 
Londyn, 2.9 października. Iczoznawcaml angielskimi 1 francuskimi 

(PAT) Agencja Reutera dowiaduje w Paryżu, nie dały oczekiwanych re-
się, że narady, prowadzone miedzy rzc I zultatów, na podstawie których można 

Niebezpieczeństwo powodzi na Podhalu 
R z e k i g w a ł t o w n i e w z b i e r a j ą * — D ó t f u n d a m e n t o w y z a p o r y 

w P o r ą b c e z a l a n y 
Kraków, 29 października 

- Nie może 
mocarstw 

być 

KMMC^ D n ł ° 8 r a n i c z y ć produkcję do 
t o V X 6 wia ^ e b y danego kraju, gdy 

0 t i l iuT U Z U z y w a j ą szpitale i klini-
»ot a i e

 O P , U m ' kokainy, heroiny itp. 
Ih D°Zost , n e g 0 zbrodniczego handlu 

fS\ i u ; a ' . o b y wówczas nic i tysiące 
h nie byłoby narażanych 

cierpienia i nieuchronną 

,vvieC 

i 6 r 5 

K ; "łby 
0#\ 

m a się rzecz z handlem 
t o istnieją w Ameryce 

a r a c y i n e , na mocy których 
iątikft . ^ y k f a c y swoje wyroby 

łJK p „ ^ r a ^ u winni zeznawać, co 

Plaskiem w oczy lu-

(Pat) — Padające od trzech dni desz
cze spowodowały znaczny przybór wód 
w górnym biegu rzek województwa kra 
kowsk. Skutkiem chwilowego spiętrze
nia wody na Sole w Porąbce, < zagrożo
nych było w Międzybrodziu Bialskiem 6 
domów. Przygotowano delozowanie tych 
domów, jednak narazie okazało się to 
niepotrzebne. Woda zalała dół funda
mentowy zapory v/ Porąbce. Żadnej szko 
dy w robotach niema. Woda będzie wy
pompowana po zejściu wód. Na Skawie, 
w Wadowicach, dziś o godz. 7 rano, przy 
bór wody wynosił p?us 182, co oznacza, 
że do stanu alarmowego brak było 62 
cm. Na Małej Wiśle i na Wiśle w Jawi
szowicach, dziś, o godz. 7 przybór wody 
wynosił plus 543, zatem sten alarmowy 
przekroczony'był o 143 cm. Woda przy
bywa w Nowym Bieruniu. 

Wobec ustawania deszczu, narazie 

by przedłożyć Włochom lub Lidze Na-
rodów konkretne propozycje pokojowe 
go zlikwidowania zatargu wlosko-abi-
syńskiego. Jednakże obie strony uznały 
że niedawne propozycje, pochodzące 
ze źródeł włoskich, nie mają praktyez 
nej wartości. Sondowanie pokojowych 
nastro.ów strony włoskie! oraz dalsze 
narady mogą być we. Francii dalej pro 

niebezpieczeństwo powodzi w okolicach! wadzono, niei może Jednak hvć mowy 
'O tem. aby Francja lub W. Brytania podgórskich 

Powódź iv Niemczech 
Olbrzymie obszary zalane 

Berlin, 29 października. 
(Pat) — Z całych Niemiec nadchodzą 

alarmujące wiadomości o powodziach, 
zwłaszcza w okolicach górskich. Powo 

wydały jakiekolwiek zarządzenia bez 
całkowitej aprobaty rady Lig! Naro
dów. 

Możliwość odbycia narady trzech 
mocarstw należy uważać za całkowi
cie nieprawdopodobna." 

Paryż , 29 października. 

dzie, spowodowane są niespodziewanemu . ^ r a s a P |

o p o

ł

, u

p

d"i2r ' a r ™ ' ' 
odw łzami oraz ulewnemi deszczami w, g J a , k o

h

b / ł

C Z y n n l k ł ^ ^ u J ^ 
^ „ . - f - u w/ H a r r „ n o t o - skie 1 brytyjskie ustaliły tekst nowej dniach ostatnich. W górach Harcu poto 

ki i rzeki wystąpiły z brzegów, zalewa
jąc olbrzymie obszary okoliczne. Tor ko 
lejowy na długości 100 metrów został 
zupełnie zniesiony przez wody. Również 
w innem miejscu, zniesiony został tor 
kolei prywatnej pod Osterwied. Z brze
gów wystąpiły również rzeki w Bawar ji, 
niszcząc szosy i drogi. Pod m. Kempten, 
szosa została zupełnie zamulona. W doi 

niema obawy powodzi. Gdyby deszcze nym biegu Odry, powódź wyrządziła ol-
pada ł y jeszcaa parę ani, może powstać Ibrzymie szkody, 

tyjskle 
propozycji, która stanowić miałaby pod 
stawę dla rokowań z Włochami o 
przerwanie wojny. Propozycje te w o-
gólnych zarysach miałyby być nastę
pujące: 1) Włochy otrzymała prawo do 
kontroli kilku prowlncyj Abisynji. 2) 
Ani w Harrarze, ani w rejonie święte
go miasta Aksum, ani też w zachodnich 
prowincjach Abisynji włosi nie otrzy
mają żadnych terytoriów. 



-'-LiliA'.' a i . śioua, października 1935 r. 

• ^ 05 
,1 | W loty 31 

szwedzki Czerwony Kriyż zebrał 200.000 koron na pomoc sanitarną dla AbM'ni' J«v ł l"<o 
ekspedycję leka >ką z di. Hylanderem (z lewej) na czele. - ^ ł t i . i 

Zmarły marszałek armjl francuskiej Lyautey zapowiedział w testamencie, by zwłoki l**̂  
zono na wieczny spoczynek w Marocco, w którem przez wiele lat pełnił funkcje gubef 

Na zdjęciu widzimy wyprowadzenie trumny z kościoła w Nancy, celem skierowania 
Marocco. W uroczystości biorą udział kolonialne pułki marokańskie. f̂***f 

^ ak 

Z a c i ą l e w a l k i w p r o w i n c j i 
Londyn^pażdz i e rn ika^p rzypuszcza i a , i , wciska *en M a r a d * 

(Pat) - Na froncie północnym, we-j na dokonają manewru, mającego na ce- cinku atak " ^ ^ ^ 2 9 p a ź d z i e r n . 1 Ijon wojsk regularnych ab i synf , 
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dług wiadomości ze źródeł angielskich, 
włosi nie spotykają żadnego oporu. Woj
ska włoskie w prowincji Tigre posuwają 
się powoli na szerokim froncie. Włosi do 
stali się obecnie na tereny bardziej żyz
ne, obfitujące w wodę, 'co ułatwi ich za
dania aprowizacyjne. Nie ulega wątpliwo 
ści, iż Ras Śeyum, postępując zgodnie z 
rozkazami cesarza, będzie ustępował w 
dalszym ciągu i prawdopodobnie 

BEZ BITWY ODDA MAKALLE, 
które zostało już w znacznej części ewa
kuowane. Obrona Makalle byłaby żresz 
tą trudna, gdyby Włochom udało się za 
jąć wyżyny, panujące nad miastem. 

Przypuszczają, że olbrzymie siły, ja
kie abisyńczycy w dalszym ciągu groma 
dzą w okolicy Dessie, zostaną pchnięte 
ku północy dopiero po przybyciu cesa
rza, który oczekiwany jest w Dessie w 
początkach listopada. 

Kurjerzy abisyńscy, którzy przybyli 
do Addis-Abeby ze sztabu Ras Seyuma, 
prowincji Tigre, opowiadali koresponden 
towi Reutera, że w ubiegłym tygodniu 
rozegrały się 

ZACIĘTE WALKI 
w małej dolinie, położonej na południe 
od Adui. Rekonesans włoski, liczący kil 
kuset żołnierzy, według opowiadań kur-
jerów abisyńskich spostrzegł oddział pod 
wodzą Dedzasmacza Kingfou. Włosi przy 
puszczali, iż jest to tylna straż abisyńska 
posuwali się więc naprzód i nagle znale 
źli się w ogniu poważnych sił abisyńskich 
ukrytych na zboczach górskich po obu 
zboczach doliny. Straty zarówno wojsk 
abisyńskich, jak i włoskich, były bardzo 
znaczne. 

W końcu jednak włosi musieli cofnąć 
się. Wiadomość ta, dodaje korespondent 
Reutera, znalazła częściowe potwierdzę 
nie w miarodajnych kołach abisyńskich. 

W górzystych miejscowościach Tigre 
toczą się bezustannie zacięte walki, w 
szczególności w wąskich dolinach i prze 
smykach górskich. 

W Ogadenie, lotnicy włoscy wykaza 
li ożywioną działalność na lewem skrzy
dle gen. Grazianiego. 

W Addis Abebie kupcy muzułmań
scy wręczyli rządowi abisyńskiemu su
mę 600 tysięcy Iranków w srebrze oraz 
wielką ilość zwierząt pociągowych i 
wszelkiego rodzaju towarów, podkreśla 
jąc jednocześnie swą lojalność wobec ce 
sarza. Niektórzy z kupców złożyli w da
rze całe swe majątki. 

Ataki lotnicze 
Rzym, 29 października. 

(Pat) — Eskadry lotnicze włoskie 
zbombardowały Gabro Darre — posteru 
nek abisyński, odległy o 20 kim. na pół
noc od Gorahai. Druga eskadra samolo
tów obrzuciła bombami Magale nad rze 
k~ T U b : Gcstro, dopływem rzeki Dzuba. 

lWj kołach wojskowych rzymskich 

lu opanowanie terenu, sąsiadującego z 
rzeką Tacazze, po drugiej stronie której 
są skoncentrowane wojska Kasa Seyu- por. Roger Cambier, członek misji woj-
ma. Wobec wysokiego poziomu rzeki, skowej belgijskiej, zmarł w ubiegłą nie-

MmM H o i u n i k a t m]my N r . 3 1 

Ćambiera został wywołany VR%E j , 0 * m 
bę. Ciało zmarłego przewiezio" 0 

lotem do Addis Abeby. UGORZE] 

J e r o z o l i m a , 29 P4 S 2 * 
(Pal) - „Davar" D O N O S I . t\\ N ^ 

abisyński w Jerozolimie, wezW8'Mfc 
obywateli abisyńskich, 
W Palestynie 

prze 
I C « 

Rzym, 29 października, ibylców dokonała rckońensansu z Ak-
. (PAT) Ministerstwo prasy i propa- . sum w kierunku rzeki Takazze. nie tra-

gandy ogłasza następujący komunikat fiając nigdzie na opór. | w Palestynie, do powrotu do °' c',l n A w 

Nr. 31: Na fmimie erytrejśkifn. iak do-; Na froncie 'somalflSKim patrole d u - l » w s ^ % W ° o ^ W f f V M T y m • a, 
nosi gen. de Bono, dnia 28 b. m. dwa batów zmusiły do ucieczki grupy wojsk abiśyńskim, którzv ociągali sic ^ l c * ^ 

fj oddziały pierwszego łcortoujil dokrniaiy^bisyńskieh '.pomiędzy'' Scillaycj i Gor-f « w » v ^ r f ^ V l ! 0 w # » w ^ ^ k o 4 i ' ś t t l a ' M \ \ * 
J : \^wtad\r°W"I1atisren, glóWhei niiejsco-" rahei. Nawet na tym froncie wielu wu- z i ć przymusową wysyłką i suroWT^ 

wości prowincji ł laramat. Starszyzna z dzów poszczególnych szczepów zgla- rami. Wezwania do powrotu 
wielu rejonów, w. których nie ma jesz- sza swą uległość dla włochów. Zabrano nia do armji frontowej, dotycz". p 
cze garnizonów włoskich stawiała się 132 karabiny. Samoloty na obu fr«n- kilkudziesięciu „fąłaszów", Ł !'j 
w dowództwie włoskiem w Adui dla tach dokonały zwykłych wywiadów, abisyńskich, którzy przebywają 
złożenia hołdu. Grapa ochotników tu-' djach w Palestynie 

* lis-

Abisyńczycy przygotowuj si 
B. poseł abisyński w Paryżu stanął na czele 40 tyslącznei armji 

Addis Abeba, 29 paźdz. 
(Pat) — Wobec udania się na front 

ministra wojny Rasa Mulugueta, który 
objął jednocześnie gubernatorstwo pro
wincji Godzam, tekę ministra wojny ob
jąć ma spowrotem Ras Birru. 

Ras Guetaszu, gubernator prowincji nemi wojskami abisyńskiemi. W 

Kaffa i Maggi, b. poseł abisvński w Pa- abisyńskich mówią, że armia KiĄ 
ryżu, przybył w tych dniach do stolicy atakować oddziały. włoskie V f 
na czele 40.000 ludzi. W najbliższy po-1 pierwszych dniach pn?D7 i e rn i ' , ' l | j I 
niedziałek, udaje się on na czele swoich nc} v na tym odcinku do AbisTpl'f«: 
wojsk do Dessje, a stamtąd w kierunku ; . R A S Guc taszo w rozmówi* ' 
Mussa-Ali, gdzie ma połączyć się z in-f,| stawitielami prasv oświadczył 

kołach : gu^ listopada arraja abisyńska f"M 
dzic do rozpoczęcia cfenzywY- , $ 

Zneutralizowania Morza Śródziemnego 
m a j ą z a ż ą d a ć W ł o c h y na k o n f e r e n c j i m o r s k i e j 

Londyn, 29 października. I Projekt ten byłby w wypadku jego re-
(PAT) W związku z mającą się roz'alizac^i całkowjtem zneutralizowaniem i bez brbni. Nasi ludzie 

kreślił wartość bojową żołni^ r ZV| 
skich. Na wtraco-rą, uwagę. '}*•. \$ 
nierzy abisyńskich przypada 
ras odparł: jeżeli jeden z. uzbr 
da, broń iego bierze nas tcppy^ jJ 

począć w Londynie konferencją mor 
ską Wielkiej Brytanji, Francji. Włoch, 
Stanów Zjednoczonych i Japonii, w ko 
łach, zbliżonych do tutejszej ambasady 
włoskiej, wskazują na możliwość wysu 
nięcia przez rząd rzymski sensacyjnej 
propozycji rozszerzenia statutu obowlą 
żującego w kanale Suezkhu na całe Mo 
rze Śródziemne. Oznaczałoby to ni 
mniej, ni więcej, jak zaprowadzenie 
swobody wszelkiego rodzaiu transpor
towców również i wojennych, w każ
dym czasie w okresie pokoju iak i wo] 
ny, przez Gibraltar 1 przez Dardanele. 

Morza Śródziemnego. Rzecz jasna, iż Gufttaszu- — nie obawiają się -Jm 
projekt taki byłby skierowany przede- i oddamy ani piędzi ziemi 
wszystkiem przeciw Wielkiei Brytanji. j przeciwnika z Erszych granic " 

W kołach angielskich podkreślają, iż miesięcy pic będzie ani j c d " c ' 
konferencja morska ma charakter ś c i - 1 w Abisynji. jfa 
śle ograniczony i żadne sprawy poli
tyczne na konferencji tej omawiane nie 
będą. 

Warunek ten stanowił zasadniczą 
przesłankę zwołania konferencii mor
skiej, która ma się zająć jedynie możli 
wościami przeprowadzenia redukcji 
zbrojeń morskich. 

Po rozmówi? z dziennika''2'.' 

Sankcje gospodarcze przeciwko Włochom 
w k r ó t c e w e i d c * w I S J C A E 

Z i i c u i i u i " - V 
Guetaszu przvimoval hołd s* v i 
łów, z których, zależnie od r* 
całowali go w ramie, inni v / \<ld'jl 

Dziś również prz"bylv da. fĘm 
by dwa pociągi z Dire-DaUS' ? c / j | 
transport 1500 żołnierzy, P r 

Genewa, 29 października. 
(PAT) Komitet koordynacyjny zbie

ra się 31 b. rrf. i rozpocznie badanie od 
powiedz! rządów w sprawie sankcyj. 
Oznaczenie daty zastosowania sankcyj 

Do godzinyT 1-ej wpłynęło 38 odpowie
dzi w sprawie embargo na broń, amu
nicję i materjały wojenne. 29 w sprar 
wic zastosowania sankcyj finansowych! Meksyku unieważniła 

nych na front. Ogadenu. . J 
Cesarz zaprosił dziś pa .gf3 ( 

egipskiego Izmail-Dauda. k t o r !»* 
praca, z rządem abiśyńskim s 

raz ściślejsza. 

Nie chcą kupows^/t1 

l e k s y k , 29 paź 
(PAT) Ubezpieczalnia & 

24 w sprawie zakazu importu włoskie-
nie przysporzy trudności, bowiem więk go, 24 w sprawie zakazu eksportu su-
szbść rządów nie stawiała żadnych 'wa rowców do Włoch o r a z ' 8 w sprawię 
runków odnośnie wejścia sankcyj w ży. wzajemnej pomocy, 
cie — poza parodniowem odroczeniem.' 

wicy w laboratium włos... 
zamówienie laboratorium ri' c ^0fi 

Zerwanie stosunków ^ŃE^ 
Włochami kosztować będzi c , 
koło 6 miljonów pesos rocZ o i e ' 

' " C I I . 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

6.26 
16.14 
10.27 
17.49 

9.27 
7.09 

Obniżka komornego o 2 5 proc. 
objąć ma również mieszkania 3 pokojowe.—Delegacfa 

zw. lokatorów w ministerstwie opieki społecznej 

n ę w i a d o m o ś c i 

^ E f l OSZCZĘDNOŚCI obchodrony będzie 
ij,. " 3 l"8o b. m. W programie obchodu prze
t o tł«nsmls|ą rad|ową na całą Polską o 

riokl l^ 0 J MR* ł 8 * e i ' P ° « t e m we wszystkich szkołach 
e e u b c r 1 1 3 ' \ t T f 'dolnych i żołnierskich zorganlzo-
,wanla i e l ^ t e r n i e 1 obchody. 

' Ś S * * ^ Ł Ó Z E K SZPITALNYCH odczuwa sie. 
mt C ° r M b a r d z 5 e i - w miejskich szpitalach 

h l«t tylko 1005 lóiek. Nadto miasto 
973*. ' ° * K A N " W SZPITALACH SPOŁECZNYCH 

'«TAML DLA UMYSŁOWO CHORYCH W SZPL-

> W I N C I « 

ćwic" 
jisyńsk^ 

^^TCHJATRYCZNYCH. SZPITAL UBEZPIECZALNI 

K, 1 1 * ' DYSPONUJE 5 6 0 ŁÓŻKAMI, 4 SZPITALE 

kti! ~~ 6 4 5 , 6 i k " n l * 9 K L L N I K PRYWATNYCH 

, V |

K " A I - AKTUALNĄ STALĄ SIE. WLEC OBECNIE 
T 0 *BUDOWY SZPITALA W RADOGOSZCZU. 

P E A N I E L O K A L I S Z K O L N Y C H ROZPO-

( 0 7 J W ŁODZI . ZARZĄD MIEJSKI , DBAJĄC 
D D A L W Y > W OBAWIE PRZED SUROWĄ Z I -

°P«TRZYL M K O Ł Y W JOJTATCCZNĄ ILOŚĆ OPAŁU 

L D C Z Y L ^ ^ " ' O D T 8 RIMOWY" W W Y P A D K U , TFDYBY ZA-

Sezi*" 1 " ' ^ P I S K I C H . 

"Mor 

1, 29 Pa'n 
nosi, * e u p n b , i M n e i ' Pre^dent pik. Głazek 

W E Z \ V 8 ' • ł ^ Ł * . ? 8 1 ' 7 ' ' e c *onych W szpitalach biednych 
przebY) 

Jak wiadomo, w związku z przemó
wieniom p. premjeia Zydram-Kościałkow 
skiego w sejmie i zapowiedzią redukcji 
komornego dla niektórych kategoryj 
mieszkań, grzeszenia lokatorskie podję
ły akcję, zmierzającą do uzyskania jak-
najdalej idących ulg dla lokatorów. Nie
zależnie od memoriału, który został wy
stosowany w sobotę, wczoraj delegacja 
zrzeszeń lokatorskich interweniowała 
osobiście w ministerstwie opieki spo
łecznej i iministerstwie spraw wewnętrz 
nych, aby dowiedzieć się, z jednej strony, 
jak konkretnie wyglądać będzie reduk

cja komornego w projekcie rządowym i, tylko 
aby poczynić odpowiednie kroki w kie
runku rozszerzenia projektu. 

robotników, ale i pracowników 
umysłowych, a właśnie te kategorje 
mieszkań zajmowane są przeważnie 

Informacje, jakie otrzymała delegacja przez pracowników. Wysokość obniżki 
są bardzo^ ważne. Okazuje się bowiem, 1 jest w tej chwili w opracowaniu, naj-
że redukcja komornego obejmie większą 1 prawdopodbniej jednak dla mieszkań 1 i 
kategorje mieszkań, aniżeli można było 2-pokojowych wyniesie 25 procent, zaś 
sądzić na początku. Obniżka ustawowa \ dla mieszkań 3-pokojowych — 20 p roc , 
dotyczyć^ będzie bowiem mieszkań 1, 2 w stosunku do podstawowego komorne-
i 3-pokojowych z kuchnią, a nie, jak 'go przedwojennego, 
przypuszczano: 1, 2 i 3-izbowych. Wła 
dze rządowe, opracowując ten projekt, 
wychodzą z założenia, że ulgi w płace
niu komornego powinny dotyczyć nie-

O ś w i e t l o n o 1 5 k i m . u l i c 
I n s t a l a c j e e l e k t r y c z n e w p a r k a c h i m . S i e n k i e w i c z a i S t a s z i c a 

Dziś oświetlone zostaną elektryczno
ścią ul. Sanocka, oraz wszystkie uliczki, 
na których mieści się kolonia mieszka
niowa Z . U . P . U . Ulice te otrzymają 3 3 

. I C H N I E KOSZTÓW LECZENIA ubo 
''llkot^0!1 nastąpiło na wniosek 

Jak wiadomo, na mocy umowy z za-
fnztądem miejskim, elektrownia łódzka 
obowiązana jest co roku zakładać insta-
laq'ę elektryczną na 5 kilometrach ulic, 
póki wszystkie ulice miejskie nie zosta
ną oświetlone elektrycznością. Na sku
tek jednak nacisku ze strony zarządu 
miasta, program ten od dwuch lat jest po 
większany. W ubiegłym roku zelektryfi 
kowano 15 kim. ulic, a w roku bieżącym 
około 15-tu. Wczoraj oświetlone zostały 
elektrycznością ulice Leszczynowa, Ja
worowa, Jarzębinowa, Wiązowa, Pogo
dna, Bałtycka, Akacjowa, Malczewskie
go. Mazurska. Ogółem na ulicach tych 
zainstalowano 29 lamp o mocy 100 watt 
każda. W przyszłym miesiącu ulice te 

W Y D Z I A Ł U ' otrzymają jeszcze 40 lamp. 

lampy. 
W dalszym ciągu, w przyszłym tygo' 

dniu światło elektryczne otrzyma park 
„Źródliska" — 71 lamp. Park ten, dotych
czas nieoświetlony, był zamykany już o 
zmroku. Obecnie otwarty będzie zimą 
do 9 wjecz. a latem — do 11 wiecz. 

Nowy program oświetlenia miasta, 
który będzie realizowany od stycznia. 

Wobec tych informacyj, delegacja 
zwróciła uwagę, że dekret powinien ob
jąć w wyjątkowych wypadkach także 
mieszkania większe, a mianowicie 4 i 5-
pokojowe. Oczywiście w tych wypad
kach redukcja byłaby stosowana indywi 
dualnie, t. zn. decydowałaby o niej nie 
ilość pokojów w mieszkaniu, lecz sytu
acja materjalna lokatora. Delegaci wska 
zajli bowiem, iż bardzo często bezrobot
ni pracownicy umysłowi i zubożali kup
cy zajmują większe mieszkania, w któ
rych mieszkają już bardzo dawno, nie wy 
prowadzając się z nich tylko dlatego, że 
z jednej strony, w Łodzi odczuwa się ka 
tastrofalny brak małych mieszkań, a z 
drugiej strony — mieszkania te są często 
jedynem źródłem utrzymania. Liczne są 
wypadki, gdy w czteropokojowem miesz 
kaniu, aż trzy pokoje są wynajmowane 
sublokatorom, przyczem płacony przez 
nich czynsz bynajmniej nie pokrywa ko
mornego, które musi płacić lokator głów 
ny. — Delegacja spotkała się z zapew-

przewiduje instalację elektryczną na uli | nieniem, iż sprawa redukcji komornego 
cach śródmieścia oraz parków Sienkie- j będzie jeszcze dokładnie przemyślana w 
wicza (70 lamp) i parku Staszica (60 kołach rządowych i ostateczny projekt 
lamp), wreszcie oświetlenie ulic na ' uwzględniać będzie ciężką sytuację pra-
przedmieściach na długości 30 kim. ' cowników i robotników. 
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NI obY^^L A T K O W E KOMISJE POBOROWE na 
(Ń s l °pad wyznaczone zostały prrez sta-
J^odztfje. Dodatkowa komls|a poborowa 

Łódf-Miasto I urzędować będzie w 
' p o p a d a , zaś dla P.K.U. Łódź-Mtasto II 

listopada. 
** 

Nł,5. ^ ŚRODĘ, dnia 30 b. m. do powtórnej 
rocznika 1915 w biurze wojskowem 

ii „bielskiego przy ulicy Piotrkowskiej 165 
> l 8 , v i ć aę łczyfnl rocznika 1915 o na-

,,l B a litery początkowe S, Sr, T, za-
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 n * terenie 4-go komisariatu policji, 
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Od redakcji 
l A e l e ! ! ! s ' a w Lauterbach w związku 
IiiNo.» r e d a k c j i dwutygodnika pu-
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Pożar przy ul. Południowej 68, o któ-
jrym donosiliśmy wczoraj — został, jak 
wspominaliśmy — zlikwidowany nad ra
nem. Dzięki energji naszej straży — u-
dało się ogień zlokalizować i nie dopu
ścić do przerzucenia się płomieni prze
dewszystkiem na sąsiadujący z płonącą 
fabryką budynek domu sierot „Przytu
lisko" oraz na grożącą w razie pożaru 
licznemi wybuchami fabrykę chemiczną 
„Gamma". Oba te objekty nie ucierpia
ły zupełnie. Spłonął natomiast niemal 
doszczętnie cały czteropiętrowy budy
nek fabryczny Łajba Przygórskiego. Po

została jedynie i sterczy nad rumowi
skiem, jak wieża, betonowa klatka scho
dowa spalonego gmachu oraz nad nią 
zbiornik wody. 

Nad zgliszczami czuwa jeszcze ciągle 
pogotowie strażackie, gdyż niewiadomo, 
czy śród odpadków bawełny, przędzy 
i t. p. materjalów — nie tli się gdzieś 
zarzewie, które gotowe w każdej chwili 
strzelić nowym ogniem. 

Przyczyna pożaru nie została jesz
cze ustalona. Trzy głośne detonacje, po
wstałe najpewniej od eksplodujących be
czek z ropą do motoru, wyraźnie docho-

w a z j a z d y u c z o n y c h 

odbędą się 1, 2 i *« listopada w Łodzi 

dzące z morza ognia w pierwszych chwl 
lach pożaru, każą przypuszczać, że 
właśnie tutaj leżała przyczyna tak 
gwałtownego szerzenia się ognia. 

Właściciel gmachu oraz tkalni na 
drugiem piętrze — L. Przygórski ubez
pieczony byl od ognia w kilku towa
rzystwach na łączną sumę 400 tysięcy 
złotych, z czego polowa sum ubezpie
czeniowych przypada na budynek, dru
ga zaś polowa — na maszyny w tkalni. 

Na parterze i pierwszem piętrze mie
ściła Się przędzalnia A. Berlińskiego, 
która nie była zupełnie ubezpieczona. 
Straty Berlińskiego wynoszą w maszy
nach, surowcu i przędzy około 250 ty
sięcy złotych. 

Wreszcie mieszcząca się na trzeciem 
piętrze (na czwartem był strych) tkal
nia Piotrowskiego i Ho.landa, również 
całkowicie zniszczona, ubezpieczona by-
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Jak już donosiliśmy, w dniach 1, 2 i 3 ! : Przygotowania do tych wielkich zjaz 
listopada obradować będą w Łodzi dwa dów trwały długo. Poczyniono wszystko j j f l n f l jqq tys ięcy złotych, 
wielkie zjazdy naukowe: zjazd pedja- by stały one na wysokim poziomie, by 
tryczny i zjazd mikrobiologiczny. — W rezultaty ich miały wielkie znaczenie dla 
związku z tem, odbyła się wczoraj konfe j tych dwuch poważnych działów medy-
rencja prasowa, na której przewodniczą 
cy komitetów zjazdowych: dr. Mogilnic-
ki i mjr. dr. Żurkowski, podali szereg cie 
kawych szczegółów tego wielkiego ewe
nementu w życiu Łodzi. 

A więc dowiedzieliśmy się, że oby
dwa zjazdy będą wyjątkowo licznie obe
słane: na zjazd pedjatryczny przybywa 
200 delegatów, na zjazd mikrobiologicz
ny — 100 delegatów. 

Przybędą do Łodzi najznakomitsi ucze 
ni polscy i lekarze ze wszystkich ośrod
ków i dzielnic kraju. Wszystkie polskie 
uniwersytety będa reprezentowane. 

cyny. 
Pierwsze dwa dni zjazdu będą miały 

charakter naukowy, trzeci dzień — cha 
rak ter społeczny. Trzeci dzień bowiem, 
będzie połączony z wystawą, którą or
ganizuje sie w salonach Banku Handlo
wego w Łodzi p. n. „Opieka nad dziec
kiem i młodzieżą w okręgu łódzkim". 

Zjazd wszechpolski pediatrów obra
dować będzie w gmachu Y. M. C. A., zaś 
zjazd wszechpolski mikrobiologów — w 
lokalu łódzkiego Towarzystwa Lekar
skiego i Izby Lekarskiej Łódzkiej. 

wielkiego międzynarodowego 

MARATONU TAŃCA 
(na wytrzymało*^) 
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filmu „Jestem zbiegiem" r O U I FIUI13 aktor Ameryki 
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WALCZĘ O Ż Y C I E 
Walkn człowieka •/. niesprawiedliwością świata! 

W główne) roli kobiecej: B E T T E D A V J S 

Straty, według prowizorycznych o-
bliczcń, przekraczają 750 tysięcy zło
tych. 

Na pogorzeli pracuje obecnie specjal
ny oddział strażaków, zatrudniony przy 
odgrzebywaniu rumowisk w poszuki
waniu śladów źródła ognia. Te prace są 
przygotowaniem dla prac komisji sądo-
wo-śledczej. Ze strony władz bezpie
czeństwa akcją kieruje komendant irisp. 
Klsesser - Niedzielski. 

W trzech przedsiębiorstwach, które 
wskutek pożaru przestały istnieć — za
trudnionych było łącznie ok. 200 robot
ników. Rozpacz tych ludzi, gdy rano, z 
najdalszych zakątków miasta przybyli 
do miejsca swej pracy i zastali t^lko 
zgliszcza — była zupełnie zrozumiała. 
Zajął się nimi, jako bezrobotnymi, in
spektor pracy. 

Komisja śledcza rozpocznie' prace na 
pogorzeli w dniu dzisiejszym. 

*« 
Dodać należy, że informacja o tem, 

iakoby podczas oożaru spłonęła fabry
ka pluszu IW. Najmana, znajdująca się 
również na posesji przy ul. Południo
wej 68 — nić jest zgodna z prawdą. 
Fabryka ta nie mieściła się bowiem w 
spalonym gmachu, a oddzielnym bu
dynku który nie ucierpiał zupełnie. 
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Proces o s m e r f prof. D r a b i a 
Prof. Meissner na ławie oskarżonych. — Okoliczności zgonu 

ś. p. Drabika.—Sprawa wzbudziła ogromne zainteresowanie 
Warszawa, 29 października 

Znany malarz i dekorator scen pol
skich, prof. Wincenty Drabik, poczuj w 
1931 roku pewne dolegliwości w jamie 
ustnej, a ponieważ w związku z tern 
odczuwał trudności, przy jedzeniu, uda! 
się do profesora Hilarego Wilgi, który 
po zbadaniu pacjenta stwierdził cofnię
cie szczęki górnej 1 sporządził protezy. 

Mimo to, dolegliwości nie ustały 
i w maju następnego roku p. Drabik 
zwrócił się po poradę do stomatologa, 
krakowskiego, dr. Czadowskiego. Le
karz ten stwierdził u pacjenta rozrost 
tkanki kostnej i części miękkich oraz 
rozsunięcie zębów, poczem skierował 

chorego do prof. Alfreda Meissnera w 
Warszawie , chirurga - stomatologa. 

Prof. Meissner, zbadawszy skolei 
pacjenta, uznał natychmiastowy zabieg 
chirurgiczny za konieczny. Zapropono
wane zbadanie mikroskopowe próbnego 
wycinka profesor uznał za zbyteczne, 
zasłaniając się z jednej strony całkowi
tą pewnością co do swej djagnozy, z 
drugie] zaś brakiem czasu, na dokony

wanie jakichkolwiek prób. Mimo że 
odtnienne stanowisko zajął dr. Wolfram 
do którego Drabik również się zwracał, 
uważając, że dla powzięcia tak poważ
nej decyzji należy przeprowadzić ca 
ły szereg badan, prof. Meissner nakło
nił Drabika do dokonania operacji. Da
ta zabiegu została wyznaczona na d. 
30 czerwca 1933 r. godz. 10 rano. 

Jednakże wskutek odwołania prof. 
Meissnera na operację do innego pacjeń 
ta, termin ten został przełożony na 
dzień następny. O godz. 8 rano p. Dra
bik wraz z żoną przybył do kliniki ów
czesnego Państwowego Instytutu Den
tystycznego. Do godz. 12-15 czekano na 
przybycie operatora. 

Przed przystąpieniem do operapjj, 
żona pacjenta zapytywała, czv zosta
nie zbadany stan serca chorego, na co 
otrzymała od prof. Meissnera odpo-
wiedź twierdząca. 

Nasz reporter zanotował: 
W mieszkaniu własnem przy ulicy Nawrot 

Nr. 110 zażył sublimatu 52-letni Gustaw Hei-
drich. Lekarz pogotowia ustalił ciężki stan des
perata i skierował go do szpitala w Radogoszczu. 

Przy ulicy Rokicińskiej, również w swera 
własnem mieszkaniu otruł się mieszanką jodyny 
i kwasu solnego Marian Tłokowski, który skie
rowany został do szpitata w Radogoszczu. 

Na Bałuckim Rynku zasłabła z wycieńcze
nia i głodu 52-letnia Zofją Urszulak, bezdomna 
I bezrobotna. Leikarz pogotowia skierował nie
szczęśliwa, do szpitala zapasowego. 

"K 
W mieszkaniu rodziców przy ulicy Rzgow

skiej 89 poparzyła się ciężko 4-letnia Stefanja 
Beldzicka, która wylała n siebie gorące mleko. 
Nieszczęśliwe dziecko opatrzył lekarz pogotowia. 
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX30t 

„YICTUAL" BIJE REKORD TANIOŚCI. 
Artystyczne pokoje gościnne w winiarni „Vic-

tual", Piotrkowska 64, tel. 112-35, staty się 
ośrodkiem zainteresowań towarzyskich naszego 
miasta. Tam przy lampce wina spotykają się 
ludzie, którzy chcą spędzić czas na milej poga
wędce w atmosferze spokoju i zadowolenia. 

M. In. podnoszą bywalcy „Victualu" fakt, że 
firma ta pobita rekord taniości dając produkty 
nalwyszukansze 1 w najlepszym gatunku. Se
kret ten wyjaśnia się bardzo poprostu, „yictual" 
posiada na składzie największy wybór win za
granicznych i trunków »raz wszelkiego rodzaju 
delikatesów, które sprzedaje do spożycia na 
miejscu po cenach prawie nlczem nie różnią
cych się od detalu sklepowego. Ta zdrowa kal
kulacja kupiecka, zapewniająca jednocześnie 
klijentowi jaknajwlększy wybór, według smaku 
1 gustu, wydala doskonałe rezultaty, to też ka
dry stałych bywalców tego sympatycznego przy 
bytku wina 1 miodu powiększają się z dnia na 
dzień. — 
OtXXXXXXXXXXXJOOCXXXXXXXXXXXXXX)0 

TAŃSZE ŚWIATŁO. 
Wszyscy sobie zdajemy doskonale sprawę 

z tego, te oszczędność jest koniecznym warun
kiem dla utrzymania równowagi budżetu domo
wego. O tej prawdzie zapominają jednak wielo-
tysiączne ra<>«ze konsumentów światła elektrycz
nego, którzy do oświetlenia swych mieszkań 
używają tak zw. „tanich" żarówek o nikłej wy
dajności świetlnej w stosunku do pobranego 
prądu. 

Olbrzymie sumy marnują się bezużytecznie 
w ciągu roku, ponieważ konsumenci przy uży
ciu t. zw. „tanich" żarówek, otrzymują za swo
je pieniądze znacznie mniej światła, niż mogliby 
otrzymać przy użyciu dobrych, pełnowartościo
wych żarówek, jakiemi są np. Super żarówki 
Philipsa. 

Dzięki niezwykle ekonomicznemu zużyciu 
prądu Super żarówki Philipsa wytwarzają tań
sze świaiło, pozwalają zatem osiągnąć znaczne 
oszczędności na kosztach oświetleni*. 

Tymczasem internista, dr. Trzebin-1 bika, p. red. Kazimiera Drabik-Blrn-
ski, który miał zbadać pacjenta, stwier 
dził ku swemu zdziwieniu, że przed ba 
daniem rozpoczęto narkozę Drabika. 
Uważając badanie w tych warunkach 
za niecelowe, usunął się, a wówczas 
prof. Meissner przystąpił do operacji, 
usuwając choremu obie szczeki górne. 
Operacja t rwała około 55 minut. 

Po zakończeniu jej przewieziono o-
perowanego do przeznaczonego dlań 
pokoju. Pacjent rzucał sie na łóżku i 
po 20-n minutach, nie odzyskawszy 
przytomności, zmarł. 

Prof. Meissner, wezwany do umie
rającego, po wydaniu przezeń ostatnie
go tchnienia, wyszedł z pokoiu i odez
wał się do oczekującej pod drzwiami 
żony zmarłego: „Stało się okropne nie
szczęście. Zabiłem takiego człowie
ka"... 

Wezwani eksperci orzekli, że bez
pośrednią przyczyną śmierci ś d . Dra
bika było ostre rozszerzenie serca i po
rażenie jego. Niekorzystnie dla prof. 
Meissnera wypadło również orzeczenie 
wydziału lekarskiego U. J. w Krako
wie. Operacja nie była bezwzględnie 
konieczna, a stosowanie narkozy bez 
uprzedniego badania serca chorego, u-
znaue zostało za niedopuszczone. 

W wyniku tego rodzina śp. \Vincen-
tego Drabika wystosowała nrzeciwko 
prof. Meissnerowi skargę o spowodo
wanie przez nieostrożność śmierci ope
rowanego malarza. Powództwo wdo
wy po zmarłym, Michaliny Drabiko-
wej, w wysokości 60.000 zł., wnoszą 
adwokaci Ruff i Jan Kohn. zaś powódz
two cywilne o symboliczna złotówkę 
strat moralnych wniosły córki śo. Dra-

baumowa i sędzina Witkowska. 

Zeznania prof. Meissnera 
Oskarżony prof. dr. Meissner w ze

znaniach swych całą winę zwala na dr. 
Trzebińskiego, któremu miał 
wydać polecenie szczegółowego zbada
nia ś. p. prof. Drabika, celem stwierdze
nia, czy stan jego serca pozwala na sto
sowanie narkozy podczas zabiegu opera 
cyjnego. Prof. Meissner wyjaśnia, że dr. 
Trzebiński dokonywał tego rodzaju ba
dań stale i również w wypadku Drabika 

MUZYKA / L I D K A -

N e r r 

Dziś, w » I 
e o godz. 7.30 wieczorem p s y c h 0 Lk>{ 

sztuka Stuartów 

blemów z życia młodej dziewczyny' ^ 
tułowei Jadwiga Zaklicka. — Ceny 
spektakle — zrzeszeniowe. 

W piątek o godz. _ 4-ej po " , U W l 1 

rewelacja Teatru Miejskiego 
Hofmanstahla „Każdy człowiek" — 
szeniowe. j^T!>>, zami, 

W piątek o godz. 8.30 wieczorem. ' j ( Sklej 8 5 ' 
podobno ca w dalszym ciągu niesłabnącą a t r e^ Jt Ij *. Jl 

styczną, świetna sztuka Bus FcketeŹ0 '' U l u Wy 
cej, niż miłość*'. 0y]j 

JESZCZE DWA WYSTĘPY J J / ^ li ' 
OSTERWY W TEATRZE ML-- . 

Dyrekcji Teatru Mejskego uda<° tiŁę JaSte 
: mistrza Juljusza Osterwę ie?** »0*V "* Pr2 skać 

i występy. Juljusz Osterwa 
' w niedzielą o godz. 4-ej po 

K 2 K I E wi 
TEATR MIEJSKI. jĘL 2.Poli, 

środą, i jutro w c z w a j t < * ' . ^ . Zajęte 
"cymi" 

czajowa sztuka Stuartów 
ruszająca w śmiałej formie 

Ą R S Z A V 

Z S Z Y 

totali; 
a c ?ele bi 

był obowiązany szczegółowo badanie' swej roli prof- 'Przełęckiego w d o s^°rfft 
wykonać. Po dokonanem badaniu, dr. 
Trzebiński miał oświadczyć, że choroba 
serca prof. Drabika nie jest tak groźna, 
aby narkoza miała mu zaszkodzić. 

Dr. Trzebiński, przesłuchany jako je
den z pierwszych świadków, wyjaśnia, 
że spowodu braku czasu nie miał tech
nicznej możliwości zbadania prof. Drabi-' W czwartek, dnia 3 1 - g o b. my 
ka, którego prof. Meissner natychmiast j * , 1 . 5 . wieczorem komedja w 
i i foknwi i ł na s t o l o n n H r a ™ i m r m . n i e r r e - i Bhzińsk.ego p. t. „Pan Dam 

ZNACZ 11( medji St." Żeromskiego „Uciekła »' 
reczka". 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P O P U L A R N A F R L F L 
(Ogrodowa 18). . 9 l T * * I \ | I 

W środę, dnia 30-go b. m., o LF*. «•{ „ 
czorem, staraniem Związku Z w i ą z k o w a HU«t| 
wych, komedja w 3-cb aktach Stefan* " K ^ j 

•cznoś 

kiego „Życie jest skomplikowane 
W 

4-ch «**•* 
amazy 

TEATR ROZMAITOŚCI- .„iifoty 1^ 1 

. . - J _ ! _ : - n i n „RONI J Ł . , ' V , N C Z N 

A J * * ulokował na stole operacyjnym, nie cze
kając na orzeczenie o stanie choroby ser 
ca. — Prof.sMeissner w dodatkowem wy Dziś o godzinie 9 . 3 0 wieczorem ' ^ Ł i czas 

ebiński -Nielegalna żona" z Diną Halpern 1 5 E K T ^ tyl] 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDŹ 

jaśnieniu stwierdza, że prof. Trz,^ 
mija się z prawdą.gdyż mógł każdej c h w i (

n e c k , m w r o l a c h S l ó w n V c h 

li wykonać badanie serca nawet na sto
le operacyjnym i gdyby podniósł jakie
kolwiek wątpliwości na temat stanu ser 
ca prof. Drabika — to zabieg mógłby 
być nawet natychmiast przerwany, oczy 
wiście razem z przerwaniem narkozy. 

Sąd odroczył dalszy ciąg rozprawy 
do jutra. Najciekawszy będzie czwartko
wy dzień rozprawy, kiedy zeznawać bę 
dą powołani w charakterze ekspertów, 
profesorowie uniwersytetu: im. Józefa 
Piłsudskiego i Jagiellońskiego. 
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iSS*ad 

• N S T R Z L , 

Uch 

6.30-6.33: Pieśń „Kiedy Ttnntffl 
Ó.33 - 6.34: Pobudka do gimi>»s" 
~ ! . . . 1 . - ć. CN -i=0: MuzV K 

Dzienn 
6 . 5 0 : Gimnastyka. 6 . 5 0 - 7 . 5 0 

' W przerwie o godz. 7 . 2 0 ) L*. 
7 . 5 0 - 7 . 5 5 : Odczytanie progr na dzi«° JU 

7 . 5 5 - 8 . 0 0 : Parę informacyj. ' 8 . 0 0 - 8 ' 1 * , ! 

dla szkół. 8 , 1 0 - 1 1 . 5 7 : Przerwa. ' 'V 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał * 

1 1 2 . 0 3 _ 1 2 1 5 . - Dziennik poludniowY 
;12.30i .„Kobieta skąpa-i kobieta ° s l « ' $ 
pogadankę wygłosi' Hanna Koryzna. ^hj 
Koncert Małej Orkiestry P. R. pod « 
sława Górzyńskiego. 1 3 . 2 5 — 1 3 . 3 0 : 

>2a 

MGR- FARMACJI, 
zmarł 29 b- m. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 59. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w Środę, 30 b. m. o godz. 1-ej 
w pol- z domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim, o czem zawiadamiają 
pozostali w głębokim żalu ŻONA I RODZINA. 

P. Z y g m u n t o w i S T A S I A K O W I Z P O W O D U Z G O N U 

J E G O O J C A 
W Y R A Ż A G Ł Ę B O K I E W S P Ó Ł C Z U C I E 

kobiet. 13.30—14.30: Muzyka lekka \\M 
I solistów (płyty). 14.30-15.12: Y'% 

115.12-15.15 Przegląd giełdowy łódzki-
15.15 — 15.25: Przegląd giełdowy war'? 
15.25-15.30: Wiadomości o eksporO* , 

• 15.38—16.00: Audycja w 25-tą roczm"(|j 
I założyciela Czerwonego Krzyża 

Dunant. 
16.00—16.20: „Kuba chciwiec" — 0 ,BF" ' 

Personel Firmy „OŚWIATA" 
B i u r a G a z e t H. K o z a k i e w i c z a 

Echa katastrofy pod Zgierzem 
Aresztowano zwrotniczego i hamulcowego 

Dochodzenie w sprawie katastrofy 
kolejowej pod Zgierzem objął prokura
tor Niklewski. W pierwszej chwili z po
lecenia p. prokuratora zatrzymani zosta
li trzej kolejarze: w dniu wczorajszym 
jednak jeden z nich został zwolniony a 
dwaj: Stefan Wójcik, niefortunny zwrot
niczy, który nie zauważy! braku tylnych 
świateł na części pociągu, przybyłej do 
Zgierza, oraz Andrzej Białkowski hamul
cowy pociągu rozerwanego, który po
został na szlaku z 11 wagonami — zo
stali postawieni w stan oskarżenia i o-

sadzeni w areszcie. 
Na miejsce katastrofy przybyła spe

cjalna komisja, złożona z wyższych u-
rzędników warszawskiej dyrekcji P . K. 
P., która prowadzi lustrację i badania 
nietylko toru, ale i urządzeń spinających 
wagony, dokonywa pomiarów i t. p. 

Ruch na linji kaliskiej został wzno
wiony jeszcze onegdaj popołudniu. Mi
mo to jednak prace nad oczyszczeniem 
nasypu — zostały dopiero wczoraj o-
statecznie zakończone. 

chowiskowy dla dzieci Małg° r* J 
bówny (ze Lwowa). 

16.20—16.45: Recital skrzypcowy A. ^.„^ 
16.45—17.00: Rozmowa muzyka ze ' 

radja. 1 / 
17.00—17.20: „Dyskutujmy": „Szary e* 

wygłosi Stary Doktór. .A* 
17.20—17.50: Orkiestra Adama Furm^fl 1 

17,50—18.00: ,;Świat się śmieje" — -.-J 
opracowaniu Bruno Wlnawera , .»r 

18.00—18.30: Koncert serenad w wy K° „ 
dwigi Hennert. \% 

18.30-18.45: „Północna strażnica" 
z dyrektorem Gdańskiej M a c i e j 

81.45—19.13: Utwory fortepianowe w 

niu Ignacego Friedmana (płytyJ' 
19.13—19.23: Zapowiedź progr. na «* , e 

19.23—19.38: Koncert reklaraowy\ 
18.33—19.43: Wiadomości sportptfe 
19.43—19.50: Wiadomości sportowe 
19.50—20.00; Reportaż aktualny. 
20.00—20.45: „Ktoś, kto przyjedzie I F E S ? 

j—^u.io: , , l \IOS, kio PRZYIEU*.- '.j . " 
muzyczna podług sztuki Burge f°' w 
Benatzkiego, Gfirchwina, K e r n » ' p / % *U Z j leno. Radjofon. J. Gerżabka 0 jlfojMko 

20.45-20.55: Dziennik wieczorny. l l c t A S C % C . 
20.55-21.00: Obrazki z Polski »srWĄ V W 
21.00 21.45: IX audycja z cyklu J ^ 

Fryderyka Chopina'1 _ w oP'*c.Ą 3() eJ Dod 
Zdzisława Jachimeckiego. Wyk.0?'W a*dz 
zef Smidow:cz — fortepian, An'f' „1 I ^ tia(i. 
ska (sopran). Orkiestra symfoo'" IfT l. ^ ' 
pod dyr. G. Fitelberga. . jn^i '(n^Cji 

chalskiego" — kwadrans poetyk' 
cowaniu Jerzego Szczawieja. . M; 

22.00-22.10: „Nadnercze" _ pogada"1; JF 
karzy w oprać. inż. Lejwy 1 d ° m %"%u 
111 - . . - : 1 

22.10—23.00 Muzyka taneczna •• M*> 

z. G&rfy * 

M o o r e 
olśniła cały świat swoim fenomenalnym głosem. 

Orkiestry P.R. po dyr 
23.00—23.05: Wiadomości meteor"' 

komunikacji lotniczej. . j 
23.05—23.30: Muzyka taneczna z P , y 

1? 
Maslow 

AUDYCJE ZAGRANICZ^ 
SZTOKHOLM. Koncert symlon. fcj, 
WIEDEŃ. Koncert Beethoveno^ 

Welnźartner. . TC^ V?'C; U 
ANGLJA (Nat. Progr.). Muzyka l» B „ 
LIPSK. Koncert symfoniczny. J m ^<>tyC| 
KRÓLEWIEC. Koncert wleczoroT- ^ MI. ^ Do 
SZTUTGART. Wesoła audycie J fr^MT 

Gościnno występy 
znakomitej artystki 

tel, 112-25. 
D i n y H a l p e r n 

Dziś o godz. 930 wleoz. wspaniała sztuką p. t. „ N I E L E G A L N A Ż O N A " . 

Wesoła audycja 
FRANKFURT. Audycja środowa. ,,tf 
MEDJOLAN. ..Aida" — opera KfY 1 

oraz jei partnera cH 1 , ' 
S e m a B r o r t e > ' ' 

Sala moc»° 

- ran 

FI 

file:///Vincen-


„REPUBLIKA" nr. 299. Środa, 30 października 1935 r. 

KI 
•war-

:holof'{ 

Ciemny totalizator 
*ano głównych book-

N t e m a k e r 6 w 

władze śledcze w porozu-,.mu z , ' u u « s i e a c z e w porozu-
K ^ zaietP A w a r s z a w s k ą już od-

l citócvm^ b y J y obserwacjami nad 
" i a 5 t o l » 'irnui/p. • w L o d z i bookmakerami. 

^ W a r ? , m i s t a w k i na wyścigi kon 2 reg "-^ r 

c « I ' 'o d j £
w

* i w Lodzi 
,>: % c u , y c n obserwacjach udało 

p " ' " < lego 1"; . ,
n y c h organizatorów pota-

1 , o l

^ V C ! ? t a " ? a t o r a w L o d z l . 
0 >an, zaJ?,

1

^, łódzkiego stał Jakub 
'kSBi 8 2 T ?

z k a ł y p
r z y u l

-
 P i o t r

-
* »

ł

:rJ«p to ,L '? Z D r z e d kilku laty kara-
wykroczenie. Pomocnikami 

: c zorcm 
(crt »" 

str+pi 

A s a * 
iekls B"

 P 

zam. ttA Krfi J
6 z e i Kurkowski, 

»y J t iyS »i n r i l ń s k i e g o 89 i właściciel pi-
: kolai^ u K Piotrkowskiej 291 — 

".*«*• 1 icem ł e r - Piwiarnia Jastcra była 
| C 1 w s. Przyjmowania wkładów na 

S i I 
2 n ' e u wszystkich trzech dostar-

^znego materjału obciążają-

' ^ ' f t ^ 1 doręczane 
s !e fa^ K I , focu° C 2 t Ę adresatom do domu 

ine". 
b. ta 

RADJO ODBIORNIKI 
a u m e , 

AUTORYZOWANE PUNKTY SPRZEDAŻY • 

AU0I0F0N I U 0 I 0 N ISKM-RADtO 
Plotrkowtko 166. Trauoulla t . Piotrkowsko 1 1 5 . N a w r o t 1. Narutowicza 9 . 

MUZA-BADIO 
Narulowlcia 18-

ST. RUTKOWSKI 
L e g i o n ó w I. 

Zabójca dyrektora Kannenberga skazany 
Warszawa, 29 października. 

(B) Warszawski sąd apelacyjny 
pod przewodnictwem sędziego Dobro' 
męskiego rozpatrywał dziś na podsta 

J S * l o d » k a . która w ostatnich mie 
Hli p r ° W a d z i l a szereg udogodnień 
^ ^ności , przygotowuje obecnie 
4 ij^^dujemy, nową niespodzian-

rOŚCt. y. lotycur

ń 1 listopada b. r. 
jorem *y ^ «czas paczki doręczane były 

e r n 1 "lnic y U t 0 w wypadkach. 
a d r e s a c i musieli zgłaszać się 

| L \ f o c z t o w o - celnego przy ulicy 
J l t . rj r*l- Kan. 32 i odbierać je oso-

JO*r £ j l i . ft'^wiście tracili przy tem wiele 
I łóDZ* IWd> j p a c z t o w y paczek w Łod-zi 
DJA. {i itij duży. Po większej części w 
k a 1 V W , o ! j O C Z t ( > w o ' c e l n V m tworzyły się 

r a n n e u ^ ł ^ L ? 0 1 " " ' ' czekających na wydanie Ź MS# S 5 ' x y , 0 b e c ™ procedura będzie 
hiennik W& Wszyscy otrzymywać będą 

na ^ ^ P o ś r e d n i o d o d o m ó w , p o d o b -

l W 1 i 2 ^ u 2 tem powiększony zosta 

p r z e z S ą d A p e l a c y j n y n a lO lat w i ę z i e n i a . O b r o ń c y p o w o 
ł y w a l i s i ę n a p s y c h o z ę , p a n u i ą c ą w ś r ó d b e z r o b o t n y c h 

przez sąd okręgowy w Lodzi na bezter sąd. Dziś na rozprawie apelacyjnej ze-
minowe więzienie. znania ich zostały odczytane przez re 

Na rozprawę dzisiajszą Tysiak nie fererita sędziego Kawczaka. 
został sprowadzony z wiezienia Święto Po zakończeniu referatu Drok. Za 

wie referatu sędziego Kawczaka spra- ! krzyskiego, w którem pozostaje od 
wę Józefa Tysiaka, robotirks zakiadów' chwili wydania nań wyroku p r z e z sąd 
„Krusche i Ender" w Pabianicach, któ- łódzki. Kilku nowych świadków, poda-
r y w maju r. b. czterema strzałami re- nych przez obronę, a zamieszkałych 
wolwerowemi zastrzelił w Pabianicach' przeważnie w Pabjanicach. rekrutują-
przy ul. Zamkowej dyrektora admini-jcych się z pośród robotników zakła-
stracyjnego tej fabryki, Kannenberga |dów Krusche i Ender — przesłuchano 
Jak wiadomo, Tysiak skazany został w drodze rekwizycji p r z e z miejscowy 

w tramwaj 
Dwa wypadki w eśągu dnia wczorajszego 

Wczoraj oko'o godziny 8.30 przy Policja spisała o wypadku protokuł. 

Wjechał dyszle 

I.00-8.1J-J, 
rwa. 1 |< 
iejnał * 

UrlniowV 
eta o s « « 

r & j 
3.30: CH» 
l e k k a * 

5.12= ?f 

eksporc* 
ą roczn"" 
[rzyła " & 

• -

0 . j o n o w y . Specjalne samocho 
it6 będą paczki po oałem mie-
1^'ąjąc je w naikrótszym czasie 

l-KINO 

zbitgu ulic 11 Listopada i Żeromskiego 
nastąpiło zderzenie wozu ładownego 
kapustą z tramwajem. 

Ferdynand Grunwald ze wsi Nowe 
Złotno pod Łodzią wjeżdżał z ul. Cmen 
tarnej przez 11 Listopada w ul. Żerom
skiego, kierując się na Plac Boernera. 
Cały m a n e w r byłby odbył zupełnie 
sprawnie, nie bacząc na zbliżający się 
tramwaj linji 3. gdyby nie głos syreny 
nadjeżdżającego w tym czasie samo
chodu. Konie spłoszyły się. pociągnęły 
wóz nieoczekiwanie spowrotem na ul. 
11 Listopada i w tycli warunkach do
szło do zderzenia. 

Grunwald, w którego bok wozu u-
derzyl przód tramwaju — spadł na jez 
dnie i doznał dość poważnych obrażeń. 
Ciężko pokaleczony został również koń 
Wóz i towar na nim uległy zniszczeniu. 
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Po niespełna godzinie wydarzył się 
drugi podobny wypadek, również z 
.trójką" i niedaleko od miejsca pierw
szego zderzenia — gdyż tym razem na 
Placu Wolności. 

Z nieustalonych narazie przyczyn 
wóz chłopski, których wczoraj, jako w 
dzień targowy, było w mieście b. wie
le, wjechał dyszlem w objeżdżający 
Plac Wolności tramwaj. 

Wskutek tego wypadku wybite zo
stały szyby w tramwaju i odłamkami 
szkła pokaleczeni zostali dwai pasaże
rowie: 46-letni Berek Jarchowski (Że
romskiego 1) i 38-letni Izrael Kron (ul. 
Piotrkowska 79). Lekarz pogotowia o-
patrzył obu. ustalając stan lekki. 

Policja i tutaj spisała o wypadku 
protokuł. 

Wielka wystawa rzemieślnicza 
o r g a n i z o w a n a j e s t p r z e z ł ó d z k ą i z b ę r z e m i e ś l n i c z ą 

czoraj odbyło się w Izbie Rzemieśl- ] mieślniczych, walka z partactwem i tan 
~r.A ^T^tiLtnAnifiwrpm nrezesn.' Heta. wzaiemne D o z n a n i e sie odbiorcy 

W 
niczej, pod przewodnictwem prezesa 
Stanisława Kopczyńskiego, zebranie 
przedstawicieli rzemiosła łódzkiego, dla 
omówienia sprawy wielkiej wystawy 
rzemieślniczej, która urządzona będzie 
w naszem mieście. Na zebranie przybyli 
przedstawiciele 30 rzemiosł. 

Dyrektor Izby p. Stanisław Dobosz, 
omówił szeroko znaczenie podejmowa
nej imprezy, jej zadania i rezultaty, ja
kie ma osiągnąć. Jednem z zadań tej wy 
stawy jest obudzenie rzemiosła łódzkie
go z dotychczasowego letargu oraz da
nie możności społeczeństwu łódzkiemu 
zapoznania się z całokształtem produkcji 
rzemiosła łódzkiego. Zasadniczym zaś ce 
lem będzie: propaganda wyrobów rze-

detą, wzajemne poznanie się odbiorcy i 
producenta, zdobycie nowych rynków 
zbytu, zapoznanie rzemieślnika z poste 

wadzki w krótkiem przemówieniu do
magał się utrzymania wyroku sadu łódz 
kiego, a stanowisko jego poparł oskar
życiel prywatny adw. Biłyk z Lodzi, 
motywując konieczność zatwierdzenia 
wyroku specjalnym charakterem mor
derstwa, jako wyrazem niemoralnej 
walki klasowej. 

Na ławie obrończej zabrakło adw. 
Berensona, który jest chory. Obronę 
wnosili adw. liartman z Lodzi i Benkel 
z Warszawy. Obaj obrońcy, domaga
jący sic zmiany wyrok*! łódzkiego, roz 
toczyli przed sądem interesującą tezę 
o nowej formie psychozy, o przemija
jącym wprawdzie charakterze, ale ma
jącej swe źródło w długotrwałem bez
robociu. Psychoza ta, zdaniem obu o-
brońców, opanowuje coraz szersze ko
ła bezrobotnych, a istnienie jei stwier
dzają najlepiej cytowane obszernie 
prze.: obu obrońców wyjątki z dzieła 
p. t. „Pamiętniki bezrobotnych", wyda
nego przez Instytut Gospodarstwa Spo
łecznego w Warszawie. Z cytowanych 
wyjątków wielkiej księgi zawierającej, 
autentyczne opisy przeżyć bezrobot
nych wynika, że niektórych bezrobot
nych opanowuje rozpacz 1 rodzaj obłęd 
nej depresji, która wytwarza stan myl
nego pojmowania wypadków. Opano
wani tą psychoza, bezrobotni czynią 
swych bezpośrednich przełożonych wi 
nowalcaml wszystkich swych nie
szczęść. 

Z uwagi na szczególne okoliczności 
towarzyszące zastrzeleniu dyr. Kannen 
berga, obrona wnosi o znaczna reduk
cję wymiaru kary dokonanego przez 
łódzki sąd okręgowy. 

Po dłuższej naradzie sąd apelacyjny 
w Warszawie postanowił wyrok sądu 
łćclzkiego zmienić 1 skazać Tysiaka na 
karę 10 lat więzienia oraz pozbawienie 

pem techniki, bezpośrednie zetknięcie, p r a w obywatelskich na ten sam okres 
W motywach sąd stwierdził koniecz
ność zredukowania wymiaru kary z u-
wagi na specjalne okoliczności tej spra
wy^ 

G i g a n t y c z n e 
w i d o w i s k o 
f i l m o w e 

się rzemieślnika z najtańszemi źródłami 
surowców i wykazanie społeczeństwu ro 
li, jaką odgrywa rzemiosło w całokształ
cie gospodarki narodowej. 

Do komitetu wystawy wybrani zosta
li: pp. Zygmunt Raabe, prezes Kopczyń
ski, dyr. Dobosz, wiceprez. Lewandow
ski, radca Fijałko, radca Jakubiec, inż. 
Tymieniecki, inż. Kowalski, inż. Hartglas 
Jan Janowski, WI. Wagner, Olga Wigro 
Gillcs, radca Haneman, radca Sendero-
wicz, radca Szenield, Zygmunt Kaliński 
i Izydor Kramarz. 

L"'*̂ " J n" l u Przyjdzie" — Burgera w 
^ ' S w a i J* a b k a . k t ° r y komedie Bur-

Wi' 9 d Dl«kni. • W a r u n k ó w sceny polskiej 
. *e) k n £ m ' 1 wesoleml piosenkami. 

^ f r ^ S ^ ^ ^ h t e z 
n a „ńs"^ ?' Gershwina, rverna i 

G 6 r * n W ' c ' S J 4 * » c h t , } . U s , y « ' » radjoslucha. 
,eteoro' | q? ""anistów: Slbilskiego i 

[»; V Marfo sztuki stanowią, artyści 
;' tan '"nych a , l l D e - Roman Zawistowski, 

"«* l W a c n wystąpi;-,: Jerzy Oer-
a r kowski i Joanna Foraska. 

operetek i pio-
Kerna i Les-

cze w 
MIo-

sztukl stanow'n artyści 

3 r j q * f e Y CZŁOWIF.K. 
UX l 0 ' o . / y e l o Stareso Doktora 

17.00 czeka radjoslucha-
otary Doktór, który pize-

Przez mikrofon tylko do 

Pralnia mechaniczna na Polesiu 
będzie zbudowana przez Zarząd Miasta 

Kolonia mieszkaniowa im. Mortwiłła-
Mireckiego na Polesiu Konstantynow-
skiem rozrasta sie coTaz bardziej. Poza 
domami miejskiemi w dzielnicy tej pow
staje coraz więcej domów mieszkalnych, 
zarówno czynszowych, jak i jednoro
dzinnych. Ponieważ istnieje tam jeszcze 
dziś dużo wolnych placów i parceli, spo 
dziewać się należy, iż w najbliższych fa
tach, dzielnica ta powiększy się jeszcze 
bardziej. 

W związku z tem zarząd miejski po
stanowił wybudować na terenie kolonji 
wielką pralnię mechaniczną, która obsłu . 
giwałaby nietylko mieszkańców domów'wstawić odpowiednią sumę na b u d W ę ; 

'o „ „ e r w s z y przemówi do doro-
. 7?tkiiie , o o d c z y t dyskusyjny, 

i ^ A J e n i a t ^ , a S = ' w v cykl audycyi „Dys 

!> I ' V 
a rV c^rlf") odcżVtu" StareRO "Doktora 
Sn i l«liCv

V|"'f". którerjo mijamy nlepo-
ecze'ń«i r y P łodz i e swój szary 

I M w ' - e utrudzony i zmęczony 

miejskich, ale także wszystkich miesz 
kańców nowej dzielnicy. Pralnia ta opar 
ta byłaby na zasadach handlowych, jako 
przedsiębiorstwo miejskie. Z jednej stro 
ny więc zyskaliby na tem ogromnie mie
szkańcy dzielnicy poleskiej, a z drugiej 
— inwestycja ta opłacałaby się, jako do
chodowa, miastu. 

Budowa wielkiej pralni mechanicznej 
rozpocznie się wczesną wiosną przyszłe 
go roku, aby na jesieni mogła być odda
na do użytku. Wobec powyższego do 
przygotowywanego obecnie preliminarza 
budżetowego, zarząd miejski postanowił 

w k r ó t c e 

Grand-Kino 

CJtSINO 4! Pocz. 4, 6, 8, 10. 
WESELSZA, 
MELODYJNIEJSZA 
KOMEDJA WIEDEŃSKA 

Rewelacyjna obsada:SZ6KE SZAKALU OTTO WALBURG, FELIX BRESSART. 
Muzyka M. B r o d s k i e g o , kompozytora „CSIBi". 

Z okazji Tygodnia Polskiego Białe
go Krzyża dnia 25 października b. r. 
pod przewodnictwem p. Janiny Kaiser-
'lfrechtowej odbyło się posiedzenie Sek
cji Towarzyskiej Polskiego Białego 
Krzyża na którym postanowiono urzą
dzić: 

Dnia 5* listopada b. r. Podwieczorki-
dancingi w cukierniach Ziemiańska i 
Esplanada od godz. 6—9 wiecz. 

Dnia 9 listopada b. r. We wszystkich 
restauracjach sprzedaż kwiatów. 

Dnia 10 listopada b. r. Sprzedaż, 
znaczków w cukierniach. 

Dnia 11 listopada b. r. Sprzedaż 
znaczków w czasie defilady na PI. Hal-

.lera, Wieczorem w Teatrze Miejskim 
sprzedaż kwiatów. 



N o w e l k a 
^wiiiiiiiiiiwiiiiiiiiiiiiiiiiiiim 

M C R A D I I O N Y M A S I Y B M O K 
Mówki, a;za nimiBJek.. 

— Gdzieś 20 noiztat? — krzyczał, szarpiąc nogą. 

Paczka: Janek, Kazik, Wła
dek, Stefek, Felek, Tadek, Sta-
siek i Tomek oraz foksterier 
Blek, siedziała lia skraju lasu 
w majątku państwa 1 orneckich. 
Byli bardzo przejęci. 

Więc zginał, tak ni stąd ni 
zowąd? — spyta! Kazik 

— Tak — odparł Janek. — 
Byłem dziś ,wc. dworze i dowie
działem się wszystkiego. Pani 
Tomecka wróc ; ła z mężem 
przedwczoraj z miasta, z jakie
goś tam balu i przed udaniem 
się na spoczynek, schowała na
szyjnik do kasetki umieszczo
nej w murze. Zapomniała tyl
ko wyjąć kluczyk z z^trka. Gdy 
rano się obudź.la — to jest o 
godzinie dwunastej - i zajrza
ła do kasetki, naszyjnika nie 
było. Oczywiście, ktoś ukradł. 
Przypuszczenie tcnbardziej 
prawdopodobne, że okno było 
uchylone. 

— A może zgubiła i nie 
przypomina sobie? 

— Nie, jest pewna, że sclio-
-wała. 

— A możeby mój Blek wy
szukał złodzieja? — wyrwał się 
nagle Tomek. 

Koledzy parsknęli śmiechem. 
— Czego sie śmiejecie? — 

rzekł Tomek ? .brażoną miną. 
— Blek wyszukuje szczury i ła
pie je wyśmienicie. ' 

— E — odoo.-t. Janek, naj
starszy z nich — co innego wy
szukiwać szczury, a co innego 
złodzieja. 

— Ale... 
— Co będziemy S i ; kłócić, 

lepiej zabawmy sie w chowane
go! 

Propozycja była. prsyięta z 
zapałem. Wylosowano dwóch 
chłopców, Tomka i S.aśka: oni 
to mieli stanowić „zwierzynę' ' 
i skryć się, reszta zaś miała ich 
szukać. 

— Dajemy wam pięć mmut 
czasu na schowanie się! — 
rzekł Janek. 

Tomek i SUsiek pobiegli w 
las. Za nimi Blek. 

— Wiesz co — rzekł Sta-
siek — skryjmy- się w naszej 
wierzbie. Tam nas n i3 znajdą 
tak łatwo. 

„Nasza wierzba'' była tó 
wierzba zagranicznego pocho
dzenia. Jej ILzne. cienkie, a 
długie gałązki, zwieszały się do 
samej ziemi, tworzą- gęste za
słonę. Niektóre z gafęz" wy
puściły korzenie, tak. że zasło
na trzymała się mocno i trudno 
było przecisnąć Się przez ;r'ą. 
Chłopcy jednak znali jedno miej 
sce, gdzie gałązki były rzcidśzb 
i tamtędy własno WSUner się dc 
środka. 

Ody oczy ich przywykły do 
półmroku, iaki ^'.legaf '.ę natu
ralną kryjówkę, Stach rzek* .ze 
zdziwieniem: 

— Patrz, tu ktoś był! 
Na ziemi k-żaiy k-i yalki pa

pieru, jakieś ctare szmaty, zaś 
na pniu wierzba, n a s ę : :ku. wi
siała brudna torha. 

Gdy chłopcy p^egTłdali swe 
schronienie, Blek począł węszyć 
niespodzianie, po--zem jd.l szyb
ko kopać łapami z :crnię, 

— Czuje, kreta — rzekł To
mek. — Ciekaw jelnak jestem, 
kto tu mógł być. 

Blek tymczasem wykopał 
sporą jamę i jął spoglądać nu 
swego pana, poszczekując; c>-
cho. ' . 

Czego chcesz, Blek? 
Tomek zajrzał do jamy i uj

rzał nadnie małe'pudełko. 
— Ooo! 
Dwie pary rąk wyciągnęły 

się po pudełkj. 
— Naszyjnik! 
Wtem Blek zaczął warczeć. 

Stasiek przytrzymał mu pysk, 
Tomek zaś wrzucił pudełko 
spowrotem do jamy i szybko 
zasypał ją ziemią. 

Gałęzie rozchyliły się i do 
kryjówki wkroczył jakiś óbJar-
tus. Spoczątku stał zdumiony-, 
poczem rzekł grożnio; 

— Czego tu? 
— Bawimy się. w chowane

go — odparł Tomek.; H 
—IWynoście-się stąd! 

•./..Chłopcy nie_ 

Rzeczy ciekawe. 

D 1 I W Y Ś W I A T A 

' W Anglji jest teraz szeroko 
J omawiana książka Geralda He-

— ' f y ^ b l e T r i i e ś i " s z y b c i e j ' o - ! a r d a P- *• ..Science in the Ma-
d e m n i e — r z e k ł Tomek — więc , k i n & " - W- książce tej porusza 
biegnij po resztę chłopców. j a

 1 on-kwestię walki o by! i decho-, 
tu poczekam; skryję' się 'i' b ę d ę < d z i d o wniosku, U w walce tej 

bynajmniej nie rządzi siła, ale 
mózg. 

, Opisuje on rp . przedpotopo-
... Tomek jeszcze nie • wego, dawno zaghionego jasz-
ukryć. W-k i lknsu- ! czura. Ten jaszczur miał wiel-

podwodnej, 
i chwycił go za ramię. natomiast mózg iego nie prze-

— Oddaj! Oddaj to natych-] wyższał rozmiarami dużego o-
miast. , rzęcha. 

— Czego chcesz ode mnie?! " „ . . . . 
Pewien rodzsj tych giganty

cznych jaszczurów, posiadał aż 
ttzy mózgi (również bardzo 

obsĆrwoWał tego óbdrapuńca. 
Ledwie S tasek znikł/ gdy 

obdartus z rykiem wyskoczył 
z wierzby. 
zdążył się uttryc. w k u k u su- 'czura . 
sach obdartus' dopędzii 'chłopca 'kość sporej lodzi 

— Oddaj . nątydmraśi 
krzyczał obdartus, wykręcając 
chłopcu rękę. 
. Wtem krzyknął z bólu. To 
Blek wpił zęby. w jego ' łydkę . 
Mimo, fo nie puścii T o m k a . -. , 

— Gdzieś to -podział? — 
krzyczał, szarpiąc nogą 

małe): jeden w czaszce i dwa 
.wzdłuż grzbietu. Pomimo to, 
, właśnie, wskutek małości tych 
; mózgów, jaszczur ten bardzo 

Czego- '.chć.ęsz ód i te go 
eBióp(śp4f" ;ip'ytąj n'agle«groźny 
glos. Był to leśnik, 
. . — Ten "Obdartus skradi na
szyjnik! — zawołał l omc l : — 
Zaprowadź go pan d;> dworu. 

W e dworze sta! zwidzany 
.włóczęga, a sołtys przesiuctr.-
wał g ó . r 

— Ale gdzie jest mój naszyj
nik, gdzie jbsjt i-iszyiirk - - za
wołała pani Tomecka. 

: — 0, ! schowałem go dobrze 
— odparł Tomik.; Z tenu sło
wy rozwiązał, krawat, rozpiął 
koszulę i na sziyi ukufza! się na
szyjnik. • •: 

—' Pudełko rzuciłem, o na
szyjnik schowałem. ' 

A gdy t w.szvs .: y un >silj 
w pod^iękÓW 5^ a c h , rzekł: 
f! —-.To wszvstko należy 

szybko-zniknął z powierzchni 
ziemi: małe reagowanie na 
wszelkie podniety zewnętrzne, 
powolność riuliów, nikła inteli
gencja spowodowały, że nie u-
miał sobie radzić w walce o 
byt. 

Większość zwierząt przed
potopowych byty to olbrzymy, 
wyposażone w znaczną siłę i 
świetne środki obronno-zaczep-
ne, jak pancerz, zęby, pazury. 
Jednak musiały zginąć w walce 
ze- słabszemi, ale obdarzonemi 
większym mózgiem, a więc 
sprytniejszemi i mądrzejszemi 
zwierzętami. 

Heard przytacza w swejem 
dziele cały szereg przykładów, 
świadczących, żt zwierzęta o 
niżej „zorganizowanym" mózgu 
są głupsze, bardziej tępe i mniej 
przystosowane do walki o byt, 

slępniż 'izwlerzjgta o lepiej rozwi 

« . Ols 

udai 

Ale jednak i tych o s W J 
można uważać J e d y " 1 ^ 
myślne maszyny, poru™ 
dzą pożerania innych, i 

W-roku 1923 do OL J 0 p U S 2 

ologicznego w Londyn. dniu , 
wieziono olbrzymiego H R Ł ó « s 

ra, schwytanego na « J J E g 
wie. Oddano go poa ^P1!, WL^N 
dej uczonej panny L C / 1 ' 
na Proctor nie ;ra*al»J *i« i a t \ * 
wyglądem gada, ani je* Jjjiiji p i e 

tą. Nie trzymała go * ,J IFI ?0*s* 
ciu, nie używała w stpsm r ?eg„a 

niego żadnych środków fi ^m. 
nych. Działała lagoclnog U2|g(|| 
to gad, po pewnym  CLF'^ îzyfe r 
się dziwnie zmyślny!' 1;., dni

 s 

za panną Proctor jak PU *«c 
znawał jej głos, cies/.y';, * o,ob2g 
docznie na jej widok ] 1 1 .KaiUszi 

dzał nigdy w stosunku l n i

Q

ayrck t 0 r; 
wrogich zamiarów. f-Wiit, y c i 

Brutalna siła nigdy ^ 
winęłaby w J a s z c z u r z e 
ności i nigdy nie w y k r *J 

yńsi 

s:ę 

•,,-.:,Ołopcy n i f ^ a J i ^ b j c J e g o ^JekowL Q y > o w ^ i Ł o d m J s z i J «i«tyj». móz^u. Dotydzy to 
powtarzać. \ \ ^ s k o c ^ ^ r / t i ^ ^ z W m f f ^ - >:• - 5 ^ ' z w ł a s z c z a wszelkich g a d ó w . 

2 R Y W I I U l f U O W ! 
SCHODKI MAGICZNE. 
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W kratki wpisać słowa O 
podanem znaczeniu, tak, aby się 
jednakowo czytały w odpowie
dnich wierszach pionowych i 
poziomych. 

Znaczenie słów: 1) kamień, 
produkt kopalniany, 2) przy
rząd malarski, 3) oojazcł, poru
szany nogami. 4) uprawny ka
wał gruntu. 

LOGOGRYF - UKŁADANKA. 
Najpierw należy rozwiązać 

podane układanki. Pierwsze li*-

LOGOGRYF SYLAEJO WY. 

• ! 

^̂ ^̂ ^̂  • 

Rozwiązanie ' dzisiejszych 
rozrywek nadsyłać możni* dó 
Redakcji „Republiki Dzieci" — 
Piotrkowska 49 --- do środy, 
driia 6 listopada włącznie. 

Za ; prawidłowe rozwiązanie 
przynajmniej połowy rozrywek 
przeznaczamy dla Czytelników 
2 nagrody": książkę i grę towa
rzyską. 

W 'kratki • wpisać poziomo 
sylaby, tworzące "słowa ó pa-
danem znaczeniu. Sylaby? : ;W 
pierwszym rzędzie. pionowym 
dadzą rozwiązanie. 

Sylaby: Bras — czek: — gi 
— je ka m i e r . e — nf— 
nieć no- — n'y — ra ru — 
sien —» s z a — ta wać:—;ży. 

Znaczenie s ł ó w : 1) Dzikie ja. 
gody podobne do malin. 2) po
słanie (zdrobniale). 3) stan w 
Ameryce Północnej. 4) po
ważać,- 5) zabarwienie; policz-
ków,< 6, instrument muzyczny. > 

SZARADA. 

najmniejszego przyW ; l Zit; 
człowieka. Uczyniła I®. 
godność. , I B | | . 

Stąd wniosek: nie Wt 
rządzi .we wszechświe 0 

rozum 

Z a b a w i m y s i ę . 

MOLA m a i k a ry 

°10

0,reani; 
l' 3

3 0 v w 

fc? Elekt 

na 
Taki tytuł może ^ 

która wam się napewn" 
ba i która doskonale n a 

na dni deszczowe, kiedy 
sa z domu wytknąć nie 
Do gry tej potrzeba 
ilości osób, eonajmniej 
Uczestnicy siadając wW'l 

II 

i 
IK 

bok 

nie Tymc 

tery otrzymanych słów dadzą Treść wspak - drugiej szarady 
nazwę polskiej miejscowości u-! -wcale nie trudna 
zdrowiskowej. • 

1) Przyimek + gatunek ry
by (zdrobniale) 4- spójnik u-
zdrowisko na Podkarpaciu; 2) 
samogłoska + podparc'e, uży
wane przez mężczyzn = pólwy 
sep ^ A m e r y c e ; 3) monarcha-!-
samogłoska.+ zebranie = mia
sto w Prusach Wschodnich; 4) 
przyimek + niwa, rola = miej
scowość na Śląsku tremieckim; 
5) znany komikfilmowy i-chwi-
le przedśmiertne = kraj w A-
meryce Południowej; 6) przyi
mek (wspak) -f następstwo wi
ny — miasto w Turcji; 7) prze
czenie + rzeka w Niemczech =~= 
rzeka w Furopie; litera fone
tycznie + dźwięk inaczej + za' 
imek = państwo w Europiei' 

1 praca nad nią nie będzie żmu 
' dna. 

Papieru nie brak,-jest dość 
plerwszy-trzecl, 

Więc piszmy, a z tych wierszy 
całość s'ę skleci. 

Na płerwszej-cżwartei d j stołu 
się podaje, 

A cała na razie całą pozostaje. 

METAMORFOZA. 
;•*: f f ' . u ' r . a ' "'. i : 

' K U L T ' • '• H 
[ Zmieniając-, Po jpduci iiterzc 

tworzyć iu)\yc sWya, :tak. :by 
wreszcie.,śł6wo,."Jurą':|,. n r ź e -
ks£la' łćirHa r sIovÓ: „ftulf*. h 

ROZWIĄZANIE ROZRYWEK 
umieszczonych 16 b. m. 

LOGOGRYF FIGUROWY: 
1) (i, 2)'nie, 3) indyk, 4) ekierka, 
5)"Zosia, 6) Ner, 7) o. Pierwsze 
litery tworzą: „Gniezno". (Ry
sunek powyższej -ozrywki wy 
drukowano błędnie. Winien on 
być odwrócony tak, by kratki 
oznaczone znajdowałv się po 
lewei stronie). LOGOGRYF PO 
DWÓJNY: 1-) Abo-ick. 2) mer-
emu. 3) sza-las, 4) ś;;i-oko," 5) 
kra-ton, 6) bar-kły. 7> ach-rak, 
8) ryk-„o co". 9) ona-otza. 10) 
kit-pył. Litery w kratkach ozna 
lżonych tworzyły: Bez pracy 
niema kołaczy". „GAMA": Do
rsz, re-publika, mi-nerał. fa
bryka',: so-flenizant, la-Wjna. si
emię. ZADANIE MATEMATY
CZNE: Otrzymamy żądane roz
wiązanie wpisując w kratki po- złote — ód 
ziome cyfry w następui;\eym;r)o ; robił kiszki 

deh mówi: „Moja nia™! 
na^ rynek*". •• Jego sąsiad 
wej strony powtarza t o ' 
ale dodaje coś, np.: , ,^ 0 ^ 
ka idzie na rynek. abv K" 
midory". 

Trzeci skolei powł 9^ 
co powiedział :!rue;; i Z l 1 

daje coś. Naprzykład ' | 
matka idzie na rynek, 
pomidory, ale nie v/.ii?l8?s 

bą pieniędzy". 
I tak dalej, aż doJd** 

pierwszego. 
Zabawa polega na 
1) aby każdy oo\vt#'j 

' 1T1( 

co powiedział jego P ^ ^ M A . 1 ^ ' 

Gdy nie będzie umiał v & 
rzyć, albo opuści co, d a l 

2) aby 
słów do 
(a dodać musi) nie 11 

każdy, d o d a ł a 6 J g l < Z 
poprzedniego JT Jjfció 

ślA. I'1* się. Gdy się namy 
nież fant. 
* Gdy gra wieie osób. 

staje się bardzo m t e r e n y 
rozśmieszającą. NaprzyK 1 

nie jest rozśmieszają^ 
zdanie? 

„Moja matka idzie Ul 
— aby kupić pomidoi^jj 
nie wzięła'ze sobą p i e n , l ! . l 
więc pożyczyła S'M° 

rzeźnika 
z siana 

rządku: 2, 9, 4; 7. 5, 3; 6, 1, 8. dawał je — pieskom: .-ci" 

NAGRODY 
za prawidłowe rozwiązanie roz 
ryWek, umieszczonych lfi b. m. 
otrzymali: 

•ci dla jej kotków 
Trzeba dbać o to. , 

nie było mniej więcej Z 
gdyż niemądre nie b e " / ^ 
le ani interesujące, ^ 
ne. 

fc |J 'aci 6 

x ? l u c ; 

P ń , n o " i Można g r ę r ozpocz f J 
Jnież innem zdaniem. . njCV|i^in c^ 

I Bruno Watfiszk 
cna 8 — książkę. 

II Ania Pechnikówna — Al. nie „moja matka idzi 
1-go Maja 4 — grę towarzyską, jnek". Może to być: 
y Po odbiór nagród należy ' c i" , „kot zjadł kai.arK 
zgłaszać się do Redakcji „Repu- kiekolwiek inne. 
bliki Dzieci" — Piotrkowska 49, . „ ,^ 
—.w czwartek lub sobole (31 .h.lpywanie fantów, a "^trm 
m! Iid^,2.listopada).nnędzy godz ' 
o l 7 "wieczorem. 

Po tej grze nastcPlS t. 

okazja do 
I pomysłów. 

imiccliu • 
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8 | | O l s z y n a - w i l c z y ń s h i 
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Ha dożywotnie więzienie 
Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok, 

skazujący Mijasa 

" i ^ a Ł A r t

a ? i s i e i s z y m w godzinach rannych 
a « y W » k U H . f . e ? e r ? ł brygady Józef Oiszyna-

Państwowego Urzędu 

* osobaoh"1" Dziennikarzy Sportowych 
^ a t u s z y 1

P r e z e s a K o z ' e l s k ' ^ B O • w i c e P r e -

arowi Państwowego Urzędu Wy-
"'WiiJf^f1 1^0 8en. bryg. Józefowi 01-

^niskiemu. 

5«e konferencie 
i nigdy 4 
szczurzej 
e wyk13*! 
v S r ^ > » ^ « l ' e Z a r z ą d t O Z K 

. ?lo or», z . k l e 2° Okręgowego Związku Ko-
śleP' *• 19 $ a n i z u j e w poniedziałek, 4 listopada 

^ I ś w i e * ^ , ^ 3 1 1 1 " R « ^ s y przy ul. Kiliń. 
S? kola"r°^ ei r e n c i ę Przedstawicieli klubów 
rHei ii n w sprawie omówienia zaprą 
?^tem , l a "wodników. 
W a „ r z a d Związku zwołuje na środę' 

E l i . c ' 
kont. k t r o w n ' Łódzkiej przy ul. Prze 

"! e! cncjc fabry 
dotyczących kolarstwa 

Donosiliśmy w swoim czasie obszer
nie o morderstwie, jakie iatem roku ubie 
głego, dokonane zostało w mieszkaniu 
dr. Trawiriskiego, podówczas w Łodzi nie 
obecnego, na osobie iego f-iżące1 — An 
toniny Kacały. Kacałówne znalazł dr. 
Trawiriski. <dy po trzech dniach wrócił 
z Jastarni do domu — z rozpłatana czasz 
ką, leżącą w kałuży krwi w kuchni. — 
Zbrodniarz zrabował niektóre przedmio
ty z garderoby lekarza oraz nieznaczną 
sumę pieniędzy. 

Dochodzenie ustajiło, iż zabójstwa do
konał Władysław Mijas — „narzeczony" 
służącej. Ujęty w stosunkowo krótkim 
czasie na wsi pod Radomskiem, oskarżo 
ny początkowo przyznał się do zbrodni 
i podał jej przebieg, stawiony jednak 
przed sąd okręgowy w Łodzi wyparł się 
wszystkiego i uporczywie zaprzeczał, by 
zabił Kacałówne. Podawał nawet jakieś 

zmyślone i zupełnie nie wytrzymujące 
krytyki alibi. 

Sąd łódzki skazał Mijasa na doży
wotnie wiezienie. 

Wczoraj sąd apelacyjny w Warszawie 
wyrok ten zatwierdził. **• 

Również w drugiej łódzkiej sprawie 
wyrok sądu okręgowego w Łodzi został 
przez drugą instancję zatwierdzony. — 
Władysław Szmit, będąc pijany, uderzył 
zupełnie niewinnego przechodnia na ul. 
Piłsudskiego, pięścią między oczy. Po
szkodowany — Majer Agater — padł na 
bruk i od wstrząsu mózgu wywiązało się 
zapalenie mózgu, i w następstwie śmierć 

Skazany w Łodzi na półtora roku wic 
zienia — Szmit odwołał się do sądu ape
lacyjnego, który — jak wspominaliśmy— 
wyrok ten zatwierdził. 

R O N V 
G R Y p . 

A t S G I ti^ 

i CHOROBAMI 
Z PRZEZIĘBIENIA 

POLSKIE 
TABLETKI 

4AB (MtM fA*<-» "AC A BUUOWrtM* ftUKC 

Ciężko zranił niewierni) kochankę 
Sąd skazał Opica na 5 lat więzienia 

Kodz. 20-ej w lokalu Klubu Pra
l c e 

jd*l*ho. brawach 

, kiedy; 
<nać nie' 
rzeba «J 
lajmniei; 

oja niatj 
jo sąsia d 

tarza to • 

Osiemnastego września na ulicy Li
manowskiego, około godziny czwartej 
rano zaalarmowały przechodniów roz
paczliwe krzyki kobiety. Po chwili ja
kiś człowiek w średnim wieku pobiegł 
w kierunku komisarj-,;u — gd-,ic i\<y) 

J ' c , c fabrykantów i sprzedawców, dyżurnemu meldunek, iż 
i zabił kobietę — swą niewierną ko-

liSfrZem T y m i k t ó r y z i o ^ n a k straszne ze
znanie — byl Roman Ople, właściciel 
domu przy ul. Klonowej 6. Kochanką 
jego była Stanisława MiHerówna. Ople 
był wdowcem, przyjął Millerównę do 
posług do siebie i byłby sie z nią oie» 

<a 
na ry'1 

toże flcs;* 
'iapeW'l° podawaliśmy, z mi 
Dnale Kiuh%u łódzkiego w boi 
V P IHfidy^twIiPo.rtowy, -

bok s e r s k i m Ł o d z i 
Istrzostw druży-

boksie wycofał sie 
%" portowy, zaś na iego miejsce do 
k, -j. Kłosiła sie drużyna Kniszeendera z 
nit ^ o z a s e m okazuje się, że Krusze-
*iist.°-Ze • s k o n , P l e t o w a ć pełnej drużyny, 

Ji p o * % 
!rug; i 2fl0J 
•zyktad: j 
•ynek, »°h 

K I Z O s t w a okręgu należy uważać za 
% ; Mistrzostwo przypadło w udziale, 
toC Przewidzenia 1KP, który, pokonał 

meczu ' o mistrz, okr. Hakoah.] 
•fonie wątpliwe jest, czy 1KP w mi-
,\i drużynowych Polski potrafi ode-. 
3v n , e i szą rolę, 1KP nie może bowiem 

dotychczas wagi ciężkiej i pót-
gwic odczuwa jeszcze kontuzje kola-
|5 a er wątpliwe, czy będzie mógt w a l 
j/Uhl, o którego 1KP czvni starania, 

( - k r o t n y c h monitów nie otrzymał 
"'lenia z warszawskiel Makabi-

a z doi 

:ga na - f, 
S ! ? ° P i P^iriim w i e c z o r o w e skończyło się. | umia' (|Nu 2 Rości zamknęły się drzwi, 
ci co, da) Iw^ 2 c >stala tylko gospodyni i jej 

wlv . P r zViaciólka. Obie panie roz-

= t l n i e g 0n4iz? 6 1 k a=* 
nyśfci. I' CfłiSl1' - B ard z o chętnie. 

Ł l»d»i!r!k. a ! ~ Czy chciałabyś usły 

i e osi 

nit, gdyby nie podejrzenia, że iest zdra
dzany. Krytycznego dnia śledził ją, wi
dział jak się nad ranem żegnała z ja
kimś mężczyzną i w przystępie zazdro 
ści zadał jej Szereg ran toporkiem. 

Millerówna — ciężko poraniona — 
odzyskała w szpitalu zdrowie. Została 
jednak zeszpecona na cale życie, które 
zresztą wisiało przez kilka dni na wło
sku. 

Opic stanął wczoraj przed sądem 
okręgowym. Oskarżony tłumaczył się 
afektem i skazany został na nlęć lat 
więzienia. 

Olbrzymie źródło naftowe w Borysławiu 
4 0 l « e c u h £ r o p . * d z i e n n i e 

m k * \ B , 0 1 ' - * ' 5 ' 3 * ' 2°-paidziernika_-X.„.Przyply w- r o p y ^ w t e s a sie zgedz i -
(PA1) W kopalni nafty „Luisa" s ta - |ny na godzinę, O ile produkcja utrzyma 

nowiącej własność firmy rZmanuel Lock 
speiser w Borysławiu dowiercono się 
na głębokośści 1528 mtr. źródła ropy 
naftowe] dającego narazie 40 tys. kg. 
ropy dziennie. 
• • • • • • • • » » « • » • # • » • • » » • » • • • » • • • < 

się na dotychczasowym poziomie „Lu! 
za" będzie najproduktywnlejszym w 
chwili obecnej szybem naftowym w 
Polsce. Oprócz ropy otwór daje 12 
metr. sześć, gazu .na minutę. 

Nieście pomoc najbiedniejszym 

Ż y c i e s p o ł e c z n e . 
AKADEMJA DNIA OSZCZĘDNOŚCI. 

Staraniem Łódzkiego Komitetu Krze 
wienia Oszczędności w szkole, odbędzie 
się Akademja Dnia Oszczędności dla de 
legacyj Publicznych Szkół Powszechnych 
w Łodzi. 

Akademja odbędzie się w środę, dnia 
30 października r. b. o godz. 4-ej po poł. 
w gmachu Publicznej Szkoły Powszech
nej im. J. Piłsudskiego przy ul. Zagajni-. 
kowej 54. 

Delegacja składać, się ma z 4-ch wy-
chowanków(nk) Szkoły oraz wychowaw 
cy (czyni). 

PODNIOSŁA UROCZYSTOŚĆ W GIMNAZJUM 
ZGROMADZENIA KUPCÓW M. ŁODZI. 

W czwartek, dnia 31-go października w 
przeddzień Święta Zmarłych, odbędzie się wzru
szająca uroczystość apelu poległych w walce 
o Niepodległość Polski, uczniów tegoż gimnaz
jum, zaciągniecie warty i złożenie wieńca przed 
tablicą pamiątkową poległych. 

Uroczystość ta rozpocznie sie o godzinie 
5.30 wieczorem i jest dostępna dla społeczeń
stwa łódzkiego. 

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 

OSTATNIE DWA DNI! 
Jeszcze tylko dziś i jutro odbędą się wy

stępy artystyczne obecnego zespołu w „Tabari-
nie". 1-go listopada odbędzie się premjera no
wego programu. 

Dziś i jutro żegnać nas będzie Fred Roner, 
prestidigitator o światowej sławie, któremu przy
pisują nadprzyrodzone umiejętności. Roner ma
nipuluje kartami, pokazuje sztuczki i tricki z 
taką zręcznością, te wprawia wszystkich w 
7»eawyt. 

Program dopełniają b. dobre numery, w 
których występują: Angelo, tancerka węgierska 

! o dużym temperamencie, Lucy Doree, jedna z 
[najładniejszych tancerek Europy, duet Nadines 
znany dobrze publiczności zachodnich miast 
europejskich. 

Do tańca przygrywa orkiestra Weinrota. 
Zabawa odbywa się w pięknie urządzonej sali, 
oświetlonej najnowocześniejszem oświetleniem 
w bardzo miłej atmosferze. 

Dziś fajf z pełnym programem artystycznym 
o godz. 5.15 po pot., a wieczorem dancing. 

K I u 

fcl 
domu o godzinie trzy na 

'lari/i, — oarazo e n e m i e , 
d a : - Posłuchaj. W środę 

ób- l''Jt Ku ° d omu o godzinie trzy n a 
, HłtcrcS f l?J|?*Yłenr e m u wie/kiemu zdziwieniu 

M n r V J ^ d S ' ż e mój mąż byl już w do-
^icj >- Przy b i u r k u c z y t a ł g a z e t ę . 

lieszaia1- > ^ dVWraca
 z a w s z e o g o d z i n i e 

J ) ^ pyi^yi^tej: Nie z a d a w a ł e m m u 
t idzie " / { S ^ a « > n i e m n i e j j e d n a k t e n j e g o 

^ i w j ^ ó t do domu zaniepokoił 
) U b ą ' p i ^ ' ! ! ^ ? U ą 1 n a w e t . zdenerwował. Te 

s..:bie |ł l n o « e tylko przypisać fakt, eźnika ^ P c r>usteczkę z peszeni pła siana "'J s ' r°żnie wyrzuciłam również 
i1wffl;;'c • , v KliiC 2, 
tków". h J ^ / ^ k , \ j — 
; o to. ^ »£V, j a k

K | «cz . Zupełnie nowy i bły-

Vjęccj ^ i c ^ T 0 1 . d o P ' € r o c° w y p e d ł 

1H 
nie bed^7 | i i lk l , e s ' - c z e

0 , m n i e o c z y w i ś c i e z d e t o n o -
tce, ai" l C \ ^ i k t , a r d z i e i 1 P o p e ł n i ł a m dru-

I M L 'Ktor, j a k w i c s Z i i e s t b a r d z o 
(v "in "I ni wiesz, jesi uaiu^w 

o/poczy&l « v , % 2 C Z v ? n ą > z a w s z e

t

z w i c l k , ą 

tli eV ' T ,!>kiP ° d n o s i mi rozmaite przed-
d/ie 'J i S L C * a s a » i gadają na podło-

/. S*Kł Nił fm i a zarumieniłam się sil 
) ? nrkf k ł S u," 1 0 0 k l u c z ' N i c P o w i n n a n 
m > ń l ' « 5 * V n l ć ' b o w i e m ten i ' 
' . nUJ«? tS5 l ł cCł c l ł U w a ^ Wiktora. F 
r m s t C 5 J że u«vni łam źle i 
v. a * , es' ł \X** Po uszy w przeczuci 
c.111 1 NV Y C r l Br.,.1 7_i Przykrością 

—No i co się stało daZej'', — zapy
tała zaciekawiona pani domu. 

— Wiktor uśmiechnął się, spojrzał 
na mnie i chrząknął „Hm...". Ja straci
łam zupełnie panowanie nad sobą i nie i 
wiedziałam, co odpowiedzieć. Nastąpiła' 
chwila dłuższej ciszy, co również było 
błędem nie do wybaczenia, a później 

mój mąż zapytał mnie jakmiś dziwnym 
głosem: 

Co to za klucz? 
—Okropne... westchnęła pani domu.. 

— Czułam zimny dreszcz na grzbie
cie i tysiące myśli poczęło mi się tło
czyć pod czaszką. Najpierw przypom
niał mi się stary dowcip o tem, jak żona 
wracając od kochanka, na pytanie męża; 
gdzie była, odpowiada: „U mojego ko
chanka"... na to mąż, śmiejąc się od
rzekł: „Nie czyń tego nigdy więcej ko
chanie..."'. Dowcip jest dobry i ma swój 
sens moralny. Bałam się jednak zaryzy
kować. Bałam się timbru swego głosu, 
obawiałam się, że nie powiem z odpo
wiednią swobodą, że to jest klucz z mie
szkania mego przyjaciela. W pewnej 
chwili poczułam jakiś ucisk w krtani, pó 
źniej przeszło mnie jakieś mrowie, jesz
cze później poczułam dziwny chłód w 
ciele i jakiś spokój i odpowiedziałam: 
klucz iest od drzwi pokoju stołowego... 

— No i co, i co?... — pytała zacieka
wiona pani domu. 

wiaa- — Gdyby'Wiktor umiał wyczytać pra 
Poczu(wdę z twarzy, odrazu zrozumiałby, co 

nam i zaru się ze mną działo prze% ten czas. Ja sa-
przeczuciu naj ma -później przez chwilę zastanawiałam 

i się dlaczego powiedziałam, że klucz jest 

od pokoju stołowego, a nie od spiżarki, J 
albo muzeum sztuki, naprzykład. Popro 
stu nie wiedziałam. Skłamałam i zmru- 1 

żyłam oczy, czekając aż się na mnie za
wali sufit.... 

— Hm, — mruknęła pani domu... 
— Ale sufit się nie zawalił. Wiktor 

tylko zapytał: „Poco ci klucz od stołowe 
go?" Odpowiedziałam, że klucz zginął i 
kazałam wobec tego dorobić drugi. Wik
tor wziął wówczas klucz i wszedł z nim 
do stołowego pokoju. Trzeba ci wie
dzieć, że w pokoju stołowym są dwoje 
drzwi. Jedne • prowadzą do sypialni, a 
drugie do korytarza. Wiktor podszedł 
do drzwi pokoju sypialnego i usiłował 
włożyć klucz w zamek. Klucz jednak 
ani myślał wejść. Był o wiele za duży. 
Naturalnie spojrzał na mnie podejrzli
wie, a ja mogłam się zdobyć tylko na 
tyje woli, że wzruszyłam pogardliwie 
ramionami. Czułam jednak, że za chwilę 
stanie się coś strasznego. Wiktor pod
szedł wówczas do drugich drzwi, tych 
prowadzących na korytarz. Klucz 

wszedł do zamka doskonale. I nawet 
obrócił sie— 

— W jaki sposób?... — zapytała pa
ni domu. 

— Tego nie wiem sama, — mówiła 
dalej przyjaciółka, — poprostu traf, 
zbiegł okoliczności, telepatia, co chcesz 
zresztą. Dość na tem, że klucz pasował 
do zamka, a ja, ja byłam uratowana. 

Pani domu: — Nadzwyczajne... I co 
się stało później?... 

— Naturalnie natychmiast odzyska
łam spokój i opanowanie. Powiedziałam 
tylko Wiktorowi gniewnym tonem: 
„Twoja zazdrość staje się straszna i mę
cząca..." Ppczem wyszłam z pokoju, o-
braźóna. Wiktor przeprosił mnie. Po
tem zjedliśmy kolację w zwykłym na

stroju i rozmawiali o rzeczach obojęt
nych. O kluczu naturalnie nie było mo
wy. Wiktor nie wyciągnął stąd żadnych 
dalszych wniosków. Teoria o tem, jako 
by nie należało podejrzewać kobiety, 
gdy się niema konkretnych dowodów w 
danej chwili okazała się zupełnie bez
wartościowa, Wiktor jednak o tem, na 
szczęście, nie wiedział i nie wiedział, 
jak bardzo blisko był prawdy i jej do
wodów. Myślę jednak, że drugiej takiej 
okazji już nie będzie miał i żaden podob 
ny dowód nie dostanie mu się do rak... 

— No, a coś ty dalej postanowiła?... 
— zapytała pani domu. 

— Myślisz zapewne, że nigdy już 
więcej nie byłam u' tego mężczyzny od 
którego mieszkania klucz pochodził. 

— Myślę tak właśnie... 
— Rzeczywiście, u niego nie byłam. 

Ale następnego popołudnia on przyszedł 
do nas. Wiktora nie było. Naturalnie o-
powiedziałam mu o przygodzie i o tem, 
że klucz się nadaje do drzwi pokoju ja
dalnego, tych od stroy konrytarza.^ 

— A co on na to?.. 
— Nic, Był bardzo poruszony. Potem 

powiedział, że jego nie interesuje, czy 
klucz otwiera te drzwi z korytarza, ale 
czy je... zamyka i... 

— I.„ — powtórzyła jak echo pani 
domu. 

— No i okazało się, że Wucz je rów
nież zamyka... 

— Oh, oh, oh,.. 
— Nie bierz tego tak tragicznie. To 

spłatał ten sam djabełek, który podszep 
nął mi, że klucz jest z pokoju jadalane-
go... 

Zresztą, moia droga, czy klucz jest 
Ukim wypadku rzeczą naiważniej-

;7.ą?„. Albo drzwi?... Najważniejsza jest 
1 istota rzeczy.* Tłum. lra* 
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Dział gospodarczy 
*iszony 

Wznowione przed kilku dniami polsko-nic-
mieckie rokowania, po przeniesieniu na teren 
Warszawy, posuwają się naprzód w dość szyb-
kiem tempie i według ostatnich doniesień spo
dziewać sią możno ich zakończenia fuż w nie
długim czasie. 

Zagadnieniem najtrudniejszem do rozwiąza
nia fest w dalszym ciągu spłata należności za
mrożonych w Niemczech oraz zagwarantowania 
ekspoi terom polskim spłaty należności z tytułu 
dalszych tranzakcyj. 

Jeżeli chodzi o należności zamrożone, kwo
ta ich w roku bież. uległa poważnemu zmniej
szeniu i obecnie nie przekracza już 6 miljonów 
złotych. Upłynnienie znacznej części wierzytel
ności polskich w Niemczech, powstałych z tytułu 
tranzakcyj eksportowych, nastąpiło wakutek 
poważnego zwiększenia importu niemieckiego, 

dzięki też czemu obroty nasze z Rzeszą uległy 
V roku bież. znacznym zmianom. 

W pierwszych 8-miu miesiącach import z 
Niemiec do Polski wyniósł 81.700 tysięcy zł., 
wobec 68500 tysięcy w tym samym okresie roku 
ubiegłego, wzrósł zatem o poważną kwotę 
13200 tysięcy zl. Odwrotnie natomiast .przed
stawia się sytuacja, jeśli chodzi o nasz eksport 
do Rzeszy. W omawianym okresie wywieźliśmy 
do Niemiec towarów na sumę 92 miljonów 200 ty
sięcy złotych, co w porównaniu z takim samym 
okresem 1934 roku wynosi mniej o 19 miljonów 
złotych. Wskutek takiego układu naszych sto
sunków handlowych z Niemcami aktywne nasze 
saldo, wynoszące w tym czasie 1934 r. 42 mil
iony 800 tysięcy złotych spadło bardzo poważ
nie, bo do U miljonów złotych, a zatem o 31 
miljonów 800 tysięcy złotych. 

W tym stanie rzeczy Niemcy w imporcie do 
Polski zajęły pierwsze miejsce, partycypując w 
ogólnej sumie importu w wysokości 14,6 procent. 

Polsko-gdańska 
k o m i s ; a porozumiewawcza 
W dn. 25 i 26 b. m. odbyły się pierw 

sze posiedzenia specjalnego organu po
rozumiewawczego, wyłonionego przez 
Zw. Izb Przemysłowo - Handlowych w 
Warszawie oraz Izbę Przemysłowo -
Handlową w Gdańsku celem wspólne
go rozpatrywania spraw, związanych z 
dostawami polskiemi do Gdańska i tru
dnościami, na jakie dostawy te napoty
kają. 

Działalność powstałych w ten sposób 
komisji porozumiewawczej będzie mia
ła na celu dążenie do usuwania w mia
rę możności przyczyn, czy to utrudnia
jących sprowadzanie towarów polskich 
w przejściowym okresie trwania regla
mentacji guldena, czy też stwarzają
cych ewentualną nierówność w trakto
waniu poszczególnych firm lub o s ó b . ^ 

Wobec powyższego Związek Izb 
Przemysłowo - Handlowych zawiada
mia zainteresowanych, że przyjmować 
będzie zgłoszenia, poparte dokladnemi 
materiałami. Zgłoszenia te kierować na
leży pod adresem Związku Izb Przemy
słowo - Handlowych, Wiejska 10, tele
fon 551-07. 

Lekka poprawa 
w handlu ś w i a t o w y m 

Według opublikowanych ostatnio da
nych Ligi Narodów, obroty handlu świa
towego w miesiącach lipcu i sierpniu 
b. r. wykazały w stosunku do odpowied 
nich miesięcy r. ub. pewien nieznaczny 
wzrost. 

Ogólna wartość importu światowego 
w sierpniu b. r. wyniosła 950 miljn. do
larów złotych wobec 928 miljn. doi. zło
tych w sierpniu'1934 r. Ogólna wartość 
eksportu światowego 892 miljn. doi. zl. 
wobec 885 miljn. do', .zł. 

Handel światowy w lipcu przedsta
wiał się następująco (w miljn. doi. zł. — 
w nawiasach dane za analogiczny okres 
r. u b ) : import 964 (905) : eksport 891 
(855). 

Wskaźniki handlu światowego w o-
kresie sprawozdawczym były następu
jące (podstawa: r. 1929 — 100 — w na
wiasach dane za analogiczny okres r. 1934): w sierpniu import 33,2 (32,5), 
eksport 33,8 (33,5); w lipcu import 33,7 (31,7), eksport 33,7 (32.4). 

40 pierwszorzędnych firm b a w i t n i a s i l 
im 1 £\ l i n S I r » Sm mm I y »-h I -w m-m mm « w-r 3 a.-* A m 4r «• 4- . m m a ( ^ / J / \ m A 

fet* 
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winno być miernikiem konkurencyjności ofert macfadenows^^^ 
Zagadnienie kompensacyjnego importu surowca na konf^ r e 

z komisją ministerj al ną ' Sjĵ g, 
Wczoraj odbyło sic w Izbic Prze- się nit mógł, w o b e c czego min. p r z e - słana zostanie do min. p r z e m y .Cjł N a *| 

mysłowo-Handlowej drugie skolei po-jmysłu i handlu zwróciło sie do Izby! dla wraz z wnioskiem, aby 0 ^ ^ y * i e n i e 

siedzenie komisji dla kompensacyjnego łódzkiej o ustalenie sposobu porówny- źródła zakupu surowca decV»J ^ lkCjJmj

Znac2 
impprtu bawełny, poświecone interpre j wania cen, innemi słowy o ustalenie' równanie oferty Mac Fadena t| o k oJ[ 

kryterjum firmy pierwszorzędnej. (którejkolwiek z firm, wymle" 1

 t\\°gk p 
Po wyczerpującej dyskusji na pierw , liście. 

tacjl poszczególnych punktów umowy 
z filadelfijską firmą Mac Faden 

m V PF 
Jak obszernie" informowaliśmy w \ szem posiedzenkT "ustalona ""iż najwla-j Zaznaczyć należy, l f \ s ^ 

sprawozdaniu z pierwszego posiedzę-1 ściwszem rozwiązaniem sprawy będzie pensacyjnego impor w j | j , n ^ rów 
nia komisji, odbytego przed tygodniem,! przygotowanie listy firm b a w e ł n i a n y c h związku z sprawa urn fc . P r 

we wzmiankowanej umowie istnieje j z któremi przędzalnie łódzkie sa w kon , Fadenem 1 egipska f 
punkt, w myśl którego przędzalnie łódź 
kie obowiązane są zakupywać Bawełnę 
u Mac Fadena tylko w tym wypadku, 
jeśli oferowane przez niego cenv nie są 
wyższe niż ceny innych plerwszorzęd-

takcie i które rozmiarami swych obro
tów oraz solldnem wypełnianiem zobo 
wiązań w pełni zasługują na miano fir
my pierwszorzędnej. 

P d ustaleniu takiego ujęcia powyż-
nych firm konkurencyjnych. F. Mac J szego zagadnienia wczorajsze zebranie 
Faden punkt powyższy zinterpretował ograniczyło się do ułożenia tego rodza-
w ten sposób, iż przedstawił listę za- ju listy firm bawełnianych. Na liście tej 
wierajacą 5 firm, proponując, aby wy-J znalazło « k j około 40 firm. zarówno 
łącznie ich ceny były miernikiem cen europejskich jak I zamorskich, z które-
macfadenowsklch. Oczywiście na takie ml przędzalnie łódzkie sa w ctosun-
ujęcie sprawy przemysł łódzki zgodzić kach handlowych. Lista powyższa prze 

Wbmtmw n i e c o s ł a b s z o 
U t r z y m a n a t e n d e n c j a dla p a p i e r ó w p r o c e n t o w y c h 

Kursy walut na giełdzie wruszaw- sprzedaży 1 5.30 w kupnie. Zniżkowo 
skiej nie uległy wczoraj zmianie. Nie- j kształtowała sie również cena dolara 
znaczne różnice wykazały jedynie nu- ; złotego, który oddawano po 9.04. kupu-
towania dewizy na Amsterdam, która j wano po 9.00..Reszta notowań bez zmla 
zniżkowała o 5 punktów do 360.70 i cielny: funt w żądaniu 26.15. w płaceniu 

wiana będzie jeszcze na i 

sji polityki gospodarczej. k t , 0 to fr , \ 
się w czwartek celem P r z y L ) t r „ i 4-
materiału do konferencji z 1°%$, °' 0 c-st 

Obij; sją min. skarbu, przyjeżdżająca-
domo, do Łodzi 9 listopada. j> 

Ceny prządzy 
lekko zniżkowały l ^ " ^ 

Na łódzkim rynku przędzy J^p i ' nej nastąpił w ostatnich dniacn a U 4 P l 

zbytu, wywołany niewątpliwî Ĵ !, a
D
r
o
0w< 

ft?»kle 

nien 

.„ołO ri, 
6,3,7 

wizy na Zurych, która zwvżko\vafa 
o 5 punktów do 172.70. Funt 26.11, do
lar (kabel) 5.31 i trzy ósme. 

wczoraj cen, płacąc nadal za tumy 
25.97, .za. dolary, 5,29.,(banknoty),.i..5JO 
i ćwierć (czeki). 

26.10, marka 1.40—1.39, gulden gdański 
0.08--0.95, lir włoski 36.00—35.00, rubel 
zloty 4.80 — 4.75. 

Również J a n k J R p l s k i nic -./.mieni!} .Całkowioje utrzymaną, tendencję 
miały wczoraj również papiery procen 
itowe, które notowano: poż. stabilizacyj 
na — sprzedaż 61.00, kupno 60.50, do-

łódzklm tendencja dla do . iarówka 54.00-53.00, poz. budow.ana 
lara była słabsza. Notowano go o l ! 41.50-41.00 5 proc L. Z. m. Łodzi za 
punkt niżej niż onegdaj, t. j . po 5.32 w r. l!/33 — 47.50-47.00. 

Fala ożywienia na rynku galanteryjnym 
n i e u s u n ę ł a s k u t k ó w d ł u g o t r w a ł e g o z a s t o j u 

Jak donosiliśmy niedawno, sytuacj 
na rynku galanteryjnym kształtowała 
się przez dłuższy czas wysoce niepo
myślnie. Obroty były bardzo niewiel
kie, ruch zgoła nie sezonowy. Dopiero 
ostatni tydzień przyniósł. wydatne oży 
wienie. zwiększając obroty nawet do 
70 proc. Bardzo duży był również zjazd 
kupiectwą prowincjonalnego, które do
konywało poważnych zakupów, co spo 
wodowało szybkie wyczerpanie się za 
pasów u hurtowników, bardzo ostroż
nie zaopatrujących sie w towar w okre 
sie zastoju. 

Największe ożywienie w tygodniu 
ubiegłym zanotowano zwłaszcza w 
dziale galanterji wełnianej, przyczem 
zakupywano znaczne partje szczególnie 
szalów, rękawiczek i pończoch, tak, Iż 

dał się odczuć brak niektórych towa
rów, np. pończoch. Specjalnie w dziale 
pończoch wigonjowych popyt znacznie 
przewyższał podaż, poważnie ostatnio 
ograniczoną wskutek" trudności przy na 
bywaniu przędzy wigonjowej. 

Ostatnie ożywienie, nawet tak po
ważne, nie zdołało jednak całkowicie 
usunąć skutków, wywołanych długo
trwałym zastojem. Zastój ten soowoda 
wal wyczerpanie finansowe szeregu 
słabszych firm, powodując w tej bran
ży znaczny wzrost protestów wekslo
wych. Nastąpiło również kilka niewy
płacalności i cichych regulacyj, zwlasz 
cza wśród firm detalicznych, co skolei 
niekorzystnie odbiło sie również na po 
łożeniu hurtowników. 

przędzy „ 
centach złotych następująco: Aj', 
1 — 31,75, nr. 8 Mule II — 29/ 3 ' 

Mule I — 32,75, nr. 10 Mule IJ 
nr. 12 Mule I - 33,75, nr. 12 M f k ^ 

31,25, nr. 16 Mule — 36,75, nr. 'A i. ^ fif i; • - 25,75, nr. 16 p o j e d y n c z y " tdlSi " 20 pojedynczy — 39, nr. 24 P°!r«^;» 6 

— 41, nr. 26 pojedynczy — fjM 5,lln< pojedynczy — 45,5, nr. 32 pô ) m \ 51,5, nr. 20 p o d w ó j n y — 43,5, n!'i#»Ar dwójny — 46, nr. 40 podwójny 1 »\.J I S 

ny egipskiej 60,5. i ^ N C 
Przędza trykotażowa: nr._ „ f . p , ' ^ 

KI' 
wełny amerykańskiej — 36.75. A 1 

bawełny egipskiej 39,75, 
ny amerykańskiej — 39, z b a ^ ; Ą\ftk 2 

osłabieniem koniunktury w 
branżach włókienniczych. , 
zapotrzebowanie spowodował 
zniżkę cen przędzy, wahająca •fMi i tl y v 

nlcach od pół do 1 centa na % f » ' a 
O b e c n i e o r j c n t a c y i n e cen) .M? odetnk 
ędzy gat. „prima" k s z t a l t o ^ I j ^ n u 2 

7.K 

ii. 

skiej — 41,5, nr. 24 z b a w c W ^ y 0, r 

I 
kańskiej — 41, z bawełny ^ ' ^ W ^ S o 
43,5, nr. 32 z bawełny amery^5, 
45,5, z bawełny egipskiej — 4 

Konfekcja damska nie ma zbytu 
Z a s t ó j , w b r a n ż y k o n f e k c y j n e ) . — L S c z n e n i e w y p ł a c a l n o ś c i 
Sezon zimowy w przemyśle i handlu konfek 

cyjnym kształtuje się, jak dotąd, bardzo słabo. 
Wprawdzie w ciągu ostatnich dwu tygodni było 
kilka dni silnego ożywienia, które przyfąto jako 
zapowiedź trwałego ruchu sezonowego, jednak
i e bardzo szybko utargi ponownie spadły do 
poziomu wegetacji mledzysezonowej. 

Zastój obecny da) się odczuć, zwłaszcza w 
dziale konfekcji damskiej, będącej w tej branży 
podstawą handlu sezonowego. Obserwuje się 
tutaj spadek zapotrzebowania przedewszystkiem 
na konfekcję tańszą, zakupywaną przez najszer
sze masy społeczeństwa, gdy natomiast zbyt 
artykułów droższych utrzymuje się na stosunko
wo wyższym poziomie. Zjawisko to komento
wane jest jako objaw dalszego spadku siły na
bywczej ludnści, co każe uboższej klijenteli zu
pełnie rezygnować z zakupów, zaś klijentelc 

1 zamożniejszą zmuszono do przerzucenia się z 

Niewielkie dotychczas obroty w tej branży 
zachwiały podstawami łinansowemi szeregu 
firm, które już od dłuższego czasu znajdowały 
się w kłopotach pieniężnych. Obecnie wskutek 
małych wpływów sezonowych zmuszone były do 
zawieszenia wypłat i stąd szereg plajt w tej 
branży, o których ostatnio donosiliśmy. Niewy
płacalności powyższe spowodowały zaostrzenie 
warunków kredytowych ze strony producentów 
tkanin, którzy w pewnych wypadkach wogóle 
odmawiają kredytów, co bardziej jeszcze po
garsza położenie konfekcjonerów. 

Sytuację ratuje do pewnego stopnia względ
nie lepsze kształtowanie się obrotów w dziale 
konfekcji męskiej, której zbyt — w przeciwień
stwie do lat ubiegłych — jest obecnie większy, 
niż konfekcji damskiej. Dzięki temu jeśli w tym 
ostatnim dziale nastąpiłoby dłuższe ożywienie 
sezonowe, ogólny bilans sezonu w omawianej 

wyrobów, robionych na obstalunek — do tań-j branży mógłby możo. jeszcze wypaść nie gorzej, 
szych wyrobów gotowych. jiiiż w latach poprzednich. 

Zebrani? spółek 
Na dzień 19 listopada b. r. _«y£ ^ f t ^ Y , } 

stało zwjezajne walne z g r o m a d z ^ ^ l t ^ l o j£ 
juszów S. A. „Angielsko-Polski ^* 
mowy „Gentleman". f f ^ 

Na porządku dziennym m. i"- .fj^Jl^Oij. pi 
następujące sprawy: sprawozdanie ł< ^ n 
misji rewizyjnej za rok operacyjny ,t i J 'V! C *«Ą 
zatwierdzenie bilansu i rachunku 5 \„i» i l|vJ't>iet. 
za tenże rok, budżet i plan dzi»(.° | / ^ ^ p Q 

1935/36, wybory członków zarząd" . <^*>\\ 
wizyjnej. , 6-«J C 6.n»*c *6 

Zebranie odbędzie się o godz; a. . 
. 1 . - 1 . . J . . X H . ! I - ^ J - A E K ! 1 itf 

w lokalu zarządu spółki — GdańsK'^., 
Akcje, względnie dowody 

kwity zastawowe, stwierdzające Pr8i„j» 
łu w zebraniu, należy składać do 
pada b, r, 

N la JC 

»03 
lip 

• W dniu 23 listopada b. r. odb«£V 
czajne walne zebranie akcjonarii^^t'", •Ma* 
„Fabryka Sukna A. G. BorsV°«

 ZSSfKfe« 
Porządek dzienny zebrania ^fy^/Ri 

dzy inn.: sprawozdanie zarządu 1 

zyjnej oraz zatwierdzenie bilans j93'j 
zysków i strat za rok operacyjny t,r< ^ 1 
pełniające wybory jednego człon* 0 iyf 

Zebranie odbędzie się o i°ycs ' 
w lokalu zarządu spółki przy u " 
Fooha Nr. 6 w Zgierzu. 

Obroty zbote^ 

1 > l > d 

na giełdach krajo ^ 
W ciągu września b. i. 

dokona^,,, <j 
krajowych, 23.424 tranzakcje z b . ° 
386.439 tonn, co w porównaniu «o c p 
przedniego stanowi wzrost obrotó" 
tysięcy tonn. thym 

Jeżeli chodzi o poszczegól 0 Ai'JM 
najwięcej obrotów dokonano ^„jk" JI 
znańskiej _ 84.144 tonn _ i ^ 
tonn. Następnie idą giełdy; l u b c ' t f / x\ 
tonn, lwowska — 31.634 tonn, *£« > 
katowicka _ 22.462 tonn, krakoW*" i wileńska — 15.044 tonn. , , pr'.'jj 

Z ogólnego obrotu we wrzesn' (,yp 
żyto _ 102.982 tonn, jęczmień rij5 'V 
pszenicę — 43.354 t. i owies — ^ ,0l>0 

Obroty mąką wynoszą 67.000 
mi 37.875 tonn. 

no 
nh Z i 

I! V 4 
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u 

lei 

p i e n i ę ż n a . 
dzjsjjj Warszawa, 29 października 

'5, 

1 1 zebraniu warszawskiej gicl-
, . w dziale dewiz obrót 

*1<> iNo; T Pfzy tendencji niejednolitej. 
BmksM

 n s i e r d a m
 360.70 ( - 5 ) . Berlin 

1 » l i u 8 9 , 4 5 - Kopenhaga 116.70 ( + 5), 
'*v Yoit r e d i o l a " 4 3 - 2 5 - nrzekaz teelgr. 

2>97 5-31.38. Oslo 131.15, Paryż 35, 
(+5)'. v } 0 c k , h o l m 134.75 (—20), Zurlch 

*kj i 3 6 obrotach prywatnych: marka 
r» l^cka ??' ?2y'ir>g austr. 98, korona cze-
i.l -'Carski i 7 ? r t

, r a n k francuski 35.01, frank 
JlkWSP ?'S0, I . . 5 , gulden gdański 98, liry wlo-

« -tfll V8'"'narv ! U m u n s k i c 2.75, pengo węgier-
n f e r e U* 126*ny.'"Koslowiańskie 11.25, taty lo-
! " M . n i V'.U n t

 sterllngów 26-10. funt Dale-

Niemiecki przemysł sztucznego jedwabiu 
r o z s z e r z a a k c j ę e k s p o r t o w ą . — S i l n y w z r o s t produkcj i 

26.oTUrf ' , U n t sterlingów 26-10, funt pale
t y 4'7K-r;?r K0t- 5 - 3 2 - dolar zloty 9.01-75, 

,1'T^lski ni, V u b e l
 srebrny 1-86, bilon 0.87, 

przemVS|*rCjE, N

p , a c i l z a banknoty dolarowe 5.28. 
nbV 0 * ! l ! ? ł y w i e n u n . ; u . a k c y | n y m Panowało nadal 
d f y j ° . | k c i a , ^ n . a « a l a s i e tendencja bardzo moc-

Fadena * # n ! o 'emi, i a k r 6 w n i e ż a k C j a i t l i Banku 
vmleni°fl)K?: Bank Ła1°, w i « k s z y c h tranzakcyj. No-

V114.25 o , ° , s k l 96 - 95 - 95.50 ( - 5 0 ) , 
r-JS 34 '(V s^? w ieckie 19.75 - 19 

iż Spr a ' . (HEu Y

( + S0). Haberbusch 33.50 

Niemiecki przemysł sztucznego jed 
wabiu poczynił w ostatnich latach ol
brzymie postępy. Według u rze i owy cn 
obliczeń, produkcja sztucznego icdw:t-
b:u wyniosła w r. ub. 42.2 ml!!, kg., s.y 
w porównaniu z r. 1933 stanów! wzrost 
o 42 proc. a w porównaniu z r. 1932 az 
o 6-3 proc. Ogólna wartość produkcji 
sztucznego jedwabiu w r. 1934 wyniosłą 
210.6 mil]. Rm. wobec 141.6 mili Rm. \ti 
r. 1933. Tak poważny wzrost wartości 
produkcji tłumaczy sie do r : wnegÓ 
stop: ia zwyżką ceny, gdy* w r. ub. 1 
kz sztucznego jedwabiu kosztował 4.37 
R m . . a w r. 1933 4,16 Rm. 

Większa część produkcji s/tuczne

go' jedwabiu znalazła zbyt w kraju, 
R d j ż zbyt zagranicą obniżył s'e z 3,3 
miii. Nin. na 5,4 mil]. Rm., tak. że obec
nie eksport niemiecki sztucznego jed
wabiu stanowi zaledwie 9-ta cz.;ść o-
góinc; produkcji sztucznego jedwabiu, 
gdy .Hawniej stanowił 3-cią cześć. 

Obecnie jednak niemiecki D- :emysł 
sztuc/iiego jedwabiu, na wyraźna zale
jecie rządu, podjął wysiłki w kierunku 
zwlękrzentfl swego eksport* W związ
ku z tern należy przypuszczać że za
pewne będą podjęte próby penetracji 
niemieckiej produkcji sztuczneg-.i jed
wabiu również I na rynek polski. 

19.50, Stara-
50 ( + 50). 

Również 1 w 
, Procentowych, państwowych 1 

.r. Plrt'° łtZ y c li tran ? w a ż a ł nastrój mocniejszy 
W . W e i f 1 5 n r o . a k c y i dokonano 7 proc. stabilU 
1 l z b ? V j | N nou • k o n w e r s y j n ą i 5 proc. L. Z. 
:j, któraJfhto^eml. Notowano: 4 proc. premjo-ktoro r'aro f r a ^I™-,Notowano: 4 proc. premjo-

O r z y ^ T i " ' U i L ( + 2 5 ) - 4 P r o c - inwestycyjna 
1 . .wa \,i Dr0t. T. t 0 ' . 5 proc. konw»r«Hnn kaw 

h ohiu 0 d c nkach po 500 d dżająca-' K o b l | °dc nkąch po 500 doi. 62 ( + 50), 
)ada. ji > io \v P t r J e , budowlane Banku Oospodar-

Wk\£?,1 e m i s i a 93. 7 nroc. L. Z prze 

ądtf 
OWałJf "»we 52 - 52.75 ( + 75T, 5 proc 

. „ . , ba%li " ? w e 47.50 ( + 75). W tranzakciach 
z ę o z y J I N . "lenotowanych: 3 proc budowlana 

dniaC" Jk, d • J proc. inwestycyjna zwykła 109.75, 
ltDliWie VJ», c h

 ia_ owa 76.75, 7 proc. stabilizacyjna w 

:h. Tff. | _ 67.5o, 7 proc L- Z 
o d o \ v a ' | e # r , z

0 ' a r o w e 4 2 , 4 , p o | p r o c . obligacje m. 
ff\i- *y IV emisja 42.25, 6 proc obligacje 

! * a wy VI emisja 58, 5 proc. państwo-
( n 0 ( , ' , e ^ska w odcinkach po 1.000 zl 

r - - n k a c h Po 5.000 zl. 58, 3 proc. pan
iska w odcinkach po 100 zto 

GIEŁDA ŁÓDZKA 

^mski. i " , ' 1 ^ 6 8 0 ( + 1 0 0 ) , 4 i pól proc 

i... *1 Unit.- J*. _ . 

S z t u c z n a w e ł n a w ł o s k i c h c h e m i k ó w 
Jak donoszą dzienniki włotkit, 

włoscy zdołali po licznych próbach i doiwiad 
czeniach wyprodukować nowy materjał, nie 
ustępujący pod wzglądem trwałości wełnie. 

Surowcem, z którego uzyskuje się tę sztucz 

chemicy cze usługi, Jak wołnn prawdziwa. 
. . . - « • + * 

* 
Wiadomość powyższa, pochodząca ze źródeł 

wło*kich, nasuwa poważne wątpliv/ości. Brak 
bliższych danych, wyjaśniających proces prze 

U p a d ł o ś c i i u k ł a d y 
W dniu 25 września b. r. odbyło się zebra

nie wierzycieli masy upadłości firmy „Józef Ma
kówka", Piekarnia w Łodzi przy ulicy Ro-kiciń-
łkiej Nr. 20. 

Ze sprawozdania, złożonego przez syndyka 
wynika, że okres o* 1930 — 30.V1.1935 r. zamy
ka się sumą 681.146 zł., okres zaś od LVII do 
31.VIII— sumą 23.983 zł. po stronie przychodu 
i rozchodu. Majątek ruchomy wynosi 32.026 zł., 
a zobowiązania uprzywilejowane z czasów trwa
nia upadłości i podatki stanowią sumę 24.993 zł. 

W dalszym ciągu zebrania zgłoszono pro
pozycje układowe, w których upadły proponuje 
spłatę wierzytelności nieuprzywilejowanych bez 
kosztów i procentów, w wysokości 10 procent 
w trzech ratach, z których dwie pierwsze po 
3 procent, trzecia 4 procent, płatne w ciągu 

i dwuch lat, a mianowicie w 8, 16 i 24 miesiące 
! od daty uprawomocnienia się wyroku zatwier-
dzajocego układ. 

Za powyższym układem wypowiedziało się 
15-tu wierzycieli, na ogólną sumę 96.739 złotych, 
wobec czego układ został uznany przez sędzie
go komisarza za zawarty i przedstawiony sądo
wi do zatwierdzenia. 

Sąd na ostatniej sesji układ ten zatwierdził, 
wobec czego pierwsza rata staje się płatną w 
dniu 24 lipca 1936 roku. ** * 

Wiadomość o ogłoszeniu upadłości towarzy
stwu dla handlu manufaktur jedwabiami M. 
Efraim Sp. Akc. w Warszawie, nie odpowiada 
rzeczywistości. 

ną wełnę, Jest... mleko. Dzięki specjalnym me-[miany mleka w wełnę, każe dość sceptycznie 
todom fabrykacji z uzyskanej z mleka kazeiny, 
można snuć długio nici, przypominające sztucz
ny Jedwab, a dające się dowolnie przerabiać. 

Zdaniem dzienników włoskich, owa sztucz
na wełna z mleka oddaje w praktyce nlemnlej-

odnieść się do rzekomego wynalazku, o którym 
pogłoski mogą być lansowane jedynie ku po
krzepieniu ducha ludności Włoch, zagrożo
nych brakiem surowców w razie wprowadzenia 
sankcyj. 

i c e n y ; 
ztaltô 3". 

12 m ir. i6 
i,75, nr- ' 

-.•24 po>; 

~~~ H $ 32 pod*, 
- 43,5, n''u 
iwójny 

a: nr- 'j 
- 36.75. \ 

- baw-e' • 

N i e f l o l B ó r p s z e n i c o 
K i e p s k i e u r o d z a j e w A m e r y c e P ó ł n o c n e j i P o ł u d n i o w e j 

_ S n 0 . J S J e m 2 e b r a n l u gieldowem w Ło-
• % a ' n ' s P r z e d a z 5-32, kupno 5-21, 
i Ł 5 ' D o j , a 4 1 , 0 0 - 4 0- 7 5 . dolarówka 53.00 
K t H . I n w e s t y 

W opubllkowaiicni świeżo nilesłęcznem spra
wozdaniu ..National City Bank" w Nowym Jorku 
znajdujemy Interesujące dane co do tegorocz
nych zbiorów i zapasów światowych pszenicy. 

Ze sprawozdania tego wynika, że w roku Ule 
żącym nie grozi nam „klęska urodzaju,, psze
nicy. 

Zbiory w Stanach Zjednoczonych wypadły 
bardzo licho, tak że okaże się konieczność Im
portowania około 50 miljonów buszll pszenicy 

...wesiycyjna 110.00 — 109.50, poż. 
^ " a 61^5 - 61.00, Bank Polski 96.0Ć 
•ffuacja wyczekująca. 

J>^ZKA
 GIEŁDA ZBOŻOWA. 

•NJ Îśzem zebraniu łódzkiej giełdy 
Vą,*arowei notowano: żyto 14.00 — 
jj*k^C a 20.25-20.50, jęczmień przemia-
' \ l 5 , 0 0 , leczmień browarowy 15.00— 

I jJ iednolity 16.25—16.75, owies zble-
Jk^lT 1 6 - 2 5 ' "'aka żytnia 1 21-25-22.25 . - vetny Sf511, o, 2 22-25-23.25, mąka pszenna 33,50 

i , p 2 i P m S ^ b y
 i y t n i e 8.50-8.7?, otrębj pszen-

kanadyjskiej. 
Ale I Kanada uc'crplała silnie skutkiem rdzy 

zbołowej, tak że ogólny zbiór pszenicy kana
dyjskiej nie przekroczy 300 miljonów buszf, — a 
jakość pszenicy pozostawia dużo do życzenia. 

Nlelopie] przedstawia się sytuacja : w Argen
tynie, gdzie pszenica ucierpiała dużo skutkiem 
posuchy. 

Wobec te] sytuacji liczyć się należy z dalszą 
zwyżką cen pszenicy na rynkach światowych. 

A m e r y k a b ę d z i e p r z e c i w d z i a ł a ć 
znanie® f u n i o « n m > 2 £ » < s R s l l « i t f i 

Londyn, 29 października. | pogłoski, jakoby Morgenthau zapewniał 
kierownictwo Banku Francll. że nie be 
dzle żadne] dalsze] deprecjacji dolara. 

Angielskie koła finansowe zwracają 
uwagę, że jeśli wszystkie te pogłoski 
są słuszne, oznacza to, że naiwiększe 

(PAT) W Londynie i w Paryżu o-
biegają pogłoski, jakoby sekretarz skar 
bu Stanów Zjednoczonych Morgen
thau obiecał w czasie swojej ostatniej 
bytności we Francji, że będzie współ 

meryk3 f t. 
ej — 49.5' 

ra. i" . 
danie t*L „ j 0 ^ P » w l | p i e c i , 1 0 -9Ł sierpień 10.89, wrze -
d a n e , W&rT1 ORT l ecTn l k 10.86. 

j " k u ,5i,':,ii»j 
.zi* 1.*!,/; 

arządu 1 

godz 

j . ł i i ^ s W ^ S i y e ui d r 8 3 ' m a r z e c 1 0 - 8 6 ' 
" ' • U ^ P ^ P O o i 9 ^ ' P a f d ^ 10-79-81. 

-U * " L o c o fi4R n%*A,\, 
* r «dz i , ć'c„'' l «'oK 6 nr

R

udf 6.127' stycz^ń^ó.TO. Tuty 
r-TZ. \*®'J ''Pier' ^ w , e c ' e ń 6.06, maj 6.05, czer-
5 d ' & ^ l & S W I - 6 ; 0 2 ' a i c r P i e ń 5.97, wrzes i eń 
d y A

r > li' MJ^A i i S t o p a d 5 ' 8 2 . grudzień 5.81. 
^ • . ^ a i * •rf . lŁ»lv e , . ; c o

a »-03, październik 8.54, l i s to -
8-21, marzec* 8.09, maj 8.05, ć do 

riK',,,1* 

nia ?} 
adu 1 

bilans" 
l c y i " / 

ko"1 

icyin.' ,»r'V :złonk» ih 

ty u l i c V 

Ktxĵ  o t r ę ° y Pszenne grube 8.50—8.75. 
.'liany , 0 , * r o c h V i c t o r l a 32.00—34-00, 

J J . ^ 16.00—17.00, makuh rzepakowy 
^3.75 r u t Śoya 21.50, ziemniaki jadal-

BA WEŁNY. 
oco 11.25, l i s topad 10,90, 

s tyczeń 10.83, luty 10.84, 
I , -v. v u . . . k w i e c i e ń 10.87, maj 10.89, 

- 1 ''Piec 10.91 

działał z francuską instytucją emisyjną • waluty świata są praktycznie ustabili-
w przeciwdziałaniu ostrzejszej depre- J zowane, gdyż Ameryka przeciwdziała 
cjacji funta angielskiego (należy zazna- deprecjacji funta, podczas gdy Brytyj-
czyć, że sezonowa tendencja funta na . ski Fundusz Walutowy przeciwdziała 
jesieni jest z reguły słabsza, co zwią- j zwyżce funta. 
zane jest m. In. z wzmożonemi płatno
ściami Anglji wobec zagranicy i zwięk
szonym popytem na waluty obce w W. 
Brytanji). 

Zwraca się uwagę, że takie nasta 

Należy zaznaczyć, że pogłoski te nie 
wpłynęły specjalnie na sytuację na 
giełdzie walutowej. Wypowiadane jest 
jednak przekonanie, że w najbliższym 
czasie przewidywać należy ponowienie 

grudzień 
mai 10.88 

6.48, październik 6.22, 

wierne Ameryki jes t w zgodz ie z w y - a t a k ó w na franka f r ^ ^ ń ć i i i 
t v c z n e m i a t n e r v k a ń s k i p i nn l i tvk i « r P h r ! . . o w n ? t r a n k a f rancuskiego , miano l y t z n t m i ameryKansKiej pol i tyki srebr- wicie z c h w ą, gdy w e w n ę t r z n e s n r a -
nej J e dnocześn i e oblicza sie. że Stany w y f rancuskie? które o b e M l e Sszły na 
Zjednoczone kupiły w ostatnim czasie, 1 drugi plan z uwasri m kwpSJ"2t.« 
a mianowicie od chwili, kiedy Morgen- abisyS wySSia"sie n nwf 
thau odbywał s w e konferencje w Pary- ponownie 
żu, 40 miljonów uncji srebra na rynku 
londyńskim. W dalszym ciągu oblegają 

na 
czoło zainteresowań polityków i społe
czeństwa francuskiego. 

* Hf*- Lo7- ' - n i k 8 °2 . 
idziernik 6.63, listo-

6.80, maj 6.82, arzec 
6.83. 

„ i , orze A ł M ) ( | ) » maj 12.44, Upiec 12.47. 

frud-:-.14-2-1---ma.1 1 4 2 3 

* i e ń 11.80, luty 11.79, kwie-

Wojewodą poznańskim 
mianowany p. Artur Maruszewskl 

Warszawa, 29 październ. 
(Pat] — P. Artur Tomasz Maruszew-

ski, wojewoda, przydzielony do mini
sterstwa spraw wewnętrznych, mianowa 
ny został wojewodą poznańskim z upo
sażeniem wedłujj grupy trzeciej. 

Zawarcie pokoju 
pomiędzy Paragwajem a Boliwją 

Buenos Aires, 29 paźdz. 
(Pat) — Konferencja pokojowa ogło

siła wczoraj wieczorem uroczyście de
klarację, według której stan wojny po
między Bcdiwją i Paragwajem, zostaje 
zakończony. 

Dział oficjalny fc.Z.O.P.N. 

Komunikat Nr. 93 
W. G. i D. z dnia 25 października 

1935 r. 
1. Weryfikuje sie. następujące zawody o mi

strzostwo Ł.Z.O.P.N. na okres 1935/36 (runda 
jesienna); 

a) klasa ,,A"t 
21.IX.35 Makabi - Widzew 0:3 i 2 pkt. 
dla Widzewa; 
22.1X.35 W.K.S. — P.T.C 0:1 i 2 punkty 
d] q PTC* 
22.IX.35'Ł 1r.S.G. — Ł.K.S. po 0:3 i 0 pkt. 
dla obu drużyn walkower za wstawienie 
przez Ł.T.S.G. nieuprawnionego do gry za

wodnika Królewieckiego Mieczysława 1 
wstawienie przez Ł.K.S. niepotwierdzo
nych zawodników Kurzawy Wacława, Tom
czyka Ignacego, Lewandowskiego Antonie
go i Matwina Henryka;; 
22.IX.35 U. T. — Burza 1:2 i 2pkt. dla 
Burzy; 
22.IX.35 U. T. - Burza 1:2 i 2 pkt. dla 
S K S • 
29.IX.35'S.K.S. — P.T.C. 2:2 i po 1 pkt. 
dla obu drużyn; 
29.IX.35 U.T. — Ł.K.S. Ib 4:0 i 2 punkty 
dla U. T.; 
29.IX.35 Burza — Ł.T.S.G. 3:0 walcower i 
2 pkt. dla Burzy spowodu wstawienia przez 
Ł.T.S.G. zawodnika Królewieckiego M. 
nieuprawnionego do gry; 

b) rezerwy klubów klasy „A": 
22.IX.35 Ł.T.S.G. II _ Ł.K.S. II 1:1 i po 
1 punkcie dla obu drużyn;;-
22.IX.35 Wima II — S.K.S. II 2:1 i 2 pkt. 
dla Wima II; 
29.IX.35 U. T. II — Ł.K.S. II 2;0 i 2 pkt. 
dla U. T. II; 
29.IX.35 Burza II — Ł.T.S.G. II 3:4 i 2 pkt. 
dla Ł.T.S.G. II; 
29.IX.35 Widzew II _ W.K.S. II 5 pkt. i 
2 punkty dla Widzewa II; 

c) klasa ,,B" — grupa łódzka: 
29.IX.35 Sokół (Zg) — TUR (Łódź) 2:5 i 
2 pkt. dla TUR; 
6 X 2 5 Konstantynowski K. S. —Sokół (Zg.) 
3:1 i 2 punkty dla.K.K.S.; 

d) klasa ,,B'' — grupa pabjanicka: 
6 X 3 5 Sokół (Pabj.) — Strzelec (Sieradz) 
3:0 i 2 pkt. dla Sokoła; 
29:IX.35 Strzelec (Sier.) _ K.E. 0:1 i 2 
punkty dla K.E.; 

e) II drużyny kl. „B"—grupa tódzkat 
5 X 3 5 BaT Kochba II —. Zjednoczone II 
0:16 i 2 pkt. dla Zjednoczonych II; 

klasa „C"—grupa łódzka-
29.IX.35 T.Z.S. _ Tramwajarze 0:4 i 2 pkt. 
dla Tramwajarzy; 
5 X 3 5 Nordia — Tramwajarze 0:3 i 2 pkt. 
dla Tramwajarzy. 

2. Unieważnia się rozegrane zawody o mi
strzostwo klasy ,,C" grupy zgierskiej pomiędzy 
drużynami Boruta — Przybyłowianka w dniu 
29.IX.35 i Boruta — Makabi (Zgierz) w dniu 
6 X 3 5 spowodu udziału w barwach Boruty za
wodnika Skobla Bronisława, niewłaściwie po
twierdzonego przez P.Z.P.N. dla Boruty, 

i) 

ra |o%«| 
o k o r Ą J 

zbo* 

DENTYSTA 

H a 4 V d 9 - 3 - e > 

4->, 7* t e l . 232-55 ,brotó* . ^ o W j i r LegfBj 

5 b y d l ! k 
i « b / l V i 

cy 
tel.122-89 

rzęso" J$ f 

t<7| Jeń . 
— 33 
7.000 

V . U f c weneryczne 
r T ^ ł l ł J - a ' n e 

V l x ^ io, 
S t t ó l i od 5 - S 

1 ś*'e-ta od 9 do 1 

DR. MED. 
L E C Z N I C A L e e 

i o w s k a W i k t o r M l b b E R Piotrkowska 45 i 4 7 . 4 4 
\r%m. CHOROBY WEWNĘTRZNE 

(specj. choroby reumatyczne) 
SIENKIEWICZA 40, tel, 146-11 
Przyjmuje: 4.30 — 7 po pol. 

Gabinet Fizykalne] Terapii. 

oraz gab ine t dentys tyczny 
przyjęcia chorych we wszystkich spe
cjalnościach, operacja, opatrunki I t- d. 

WIZYTY NA MIASTO. 

DR. MED. 

H. Hammer 
AKUSZER - GINEKOLOG 

przeprowadził się na ul-

;i. i c 6 3o!il Listopada 32 Gdańskiej] 
tel. 128-39 

firzyjmuje od 3—7 wlecz. 

s p e c j a l i s t ó w 
t e l e f o n 

DR. MED. 

Niewiażski 
|SpecJ. chor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych. POWRÓCIŁ. 

Andrzeja 5, tel.159-40 
Przyjm. od 8—11 rano I od 5—9, 

W niedziele • lwięta 9—12, 

DR. MED. 

J a k o b s o n 
CHIRURG 

POWRÓCIŁ 
Spec. chirurgia kostna. 

Dr . S t e r l i n g a 2 2 
(Nowo-Targowa) tel. 174-42. 

DR, 
IMED. L NITECKI 

P O W R Ó C I Ł 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENĘ-
RYCZNYCH I MOCZOR ClOWYCfl 

N A W R O T 3 2 . TJ. ałffia 
Przyjmuje od 8-e) d- 9 m- 30 zrana 

i od 5-ej d.i 9-ej wieczorem. 
W niedz. i święta od 9—12-ej poł. 

D r . H E L L E R 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH. WENE
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH. 
T r a u g u t t a 8 , t e l . 1 7 - 8 9 

przyjmuje od 8—11 I od 4—8, 
w niedziele i święta .od 10—12 po pol. 

DR. MED. 

S . K r y ń s k a 
:HOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 

Sienkiewicza 34 
przyjmuj'! od 11—1 i od 3—4 po poł. 

http://30.V1.1935
http://21.IX.35
http://22.1X.35
http://22.IX.35
http://22.IX.35
http://29.IX.35
http://29.IX.35
http://22.IX.35
http://22.IX.35
http://29.IX.35
http://29.IX.35
http://29.IX.35
http://29.IX.35
http://29.IX.35
http://29.IX.35
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f W I E / Z , D O B R Z E Ml | 
I P O R A D Z I Ł A M . . . | 

\ 
Wszyscy mi mó
wili, że mam ślicz-
nq i świeżq cerę... 
Twój puder .jest 
naprawdę delikat
ny, świetnie przy-
lega, łrzyma się 
długo... Dobrałam 
właściwy odcień. 
Czułam się pew
nie wobec tylu 
spojrzeń. Zawsze 
będę używała te
go subtelnego i 
n i e z a w o d n e g o 
pudru A b a r i d. 

kąpiele h. OFFENBACHA 
CENTRALNE • • • * — 

Z A C H O D N I A 3 8 . T e l . 1 3 8 - 6 1 
Ł A Ź N I A D L A K O B I E T 
co tydzień w czwartki od 8 rano do 7 wiecz. 

Od 7 wiecz. do. 10 wiecz- dla panów. 
cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

Ruchliwi agenci 
do sprzedaży łatwego artykułu na raty są 

p o s z u k i w a n i 
Własnoręcznie pisane oferty z podaniem gwa 

rancji lub referencji do administracji pisma pod 
„Agenci". 

UWAGA, P.P. SZOFERZY, DOROŻKARZE I TRAGARZE! WYNAGRODZENIE 
otrzyma ten, kto zauważył w środą, dnia 23-go b. m. 
wiecz. wywiezienie towaru manufakt- zapakowanego w 
worki ze sklepu wędliniarskiego Einhorna przy ulicy 
Rzgowskiej 5, J wskaże dokąd lub czem (taksówka, do

rożka, tragarze i t. p.) został odwieziony. Zgłosić się 
telefonicznie Nr. 229-58. Wynagrodzenie 1 dyskrecja za 

pewnione! 

Zdolni akwizytorzy 
p o s z u k i w a n i 

do sprzedaży pokupnego artykułu bezpośrednio 
konsumentom. 

Kaucja względnie dobre referencje wymagane. 
Oferty do administracji pisma pod „ Z d o l n i " . 

rai 

M O T O P I R I N •MOTOR 

Najpopularniejszy 

POLSKI LEK 

BEZPŁATNE porady KOSMETYCZNE 
Przy odpowiednich pouczeniach (ra
cjonalnej pielęgnacji) zapewni Pani jak 
zachować długo skórę czystą, świeżą 

i zdrową. 

2 " 2 K i r Ł A M N A RYDEL 
Racjonalna kosmetyka- — Usuwanie 
owłosienia. MANICURE. Szkoła kosme
tyczna zatw. przez wł. Państw, w 1924 r. 

Ceny kyrzysowe. 
Piotrkowska 92, front, 1 p. 

Tel. 169-92. 

DR. MED. 

S. WARSZAWSKI 
tel. 109-23 

P O W R Ó C I Ł . 

Dr. MED. 

Z . P oozewska 
CHOROBY KOBIECE. 

Przyjmuje od 4—6. 

G d a ń s k a 2 8 
teł. 108-01. 

WZNOWIŁA PRZYJĘCIA. 

DOKTÓR 

K i n o 

PRZEJAZD 1. 

DR. MED. 

Hi. Konciowski 
POWRÓCIŁ 

G d a ń s k a 3 7 
tel. 232-55 

przyjmuje od 7 - 8 - e j wiecz. 

BOKTOK 

H.SZUNACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

P i o t r k o w s k a 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9 - 1 , od 5 - 9 pp. 
w niedziele i święta od 10—1. 

D ' R c i c h e r 
POWRÓCIŁ 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b 
skórnych, wenerycznych 

i s e k s u a l n y c h 
Południowa 28. Tel. 201-93 
przyjmuje od 8 —II rano i od 5—8 
wiecz. w niedziele 1 święta od 9—1. 

Sygnatura Km. 138/33. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzl rewiru XVII-go, Tomasz Chorzelskl, 
mający kancelarię w m. Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 67, na podstawie art. 
676 i 679 k. p- c. podaje do pubiieznej 
wiadomości, 

że dnia 4-go grudnia 1935 roku 
o godz. 11 - e | 

w Sądzie Grodzkim w Łodzi przy ul. 
Trębackiej Nr. 18 w sali Nr. 9 odbę
dzie się sprzedaż w drodze publiczne
go przetargu należącej do dłużnika 
masy upadłości Spółdzielczego Banku 
Ludowego z nieograniczoną odpowie
dzialnością1 w Aleksandrowie nierucho 
mości miejskiej położonej w m. Alek
sandrowie, powiatu i województwa 
łódzkiego przy zbiegu Placu Kościusz-] 
ki pol. Nr- 20 i ul. Warszawskiej pol. 
Nr. 2, składającej się z placu wieczy 
stoczynszowego o powierzchni 112 prę 
tów kwadratowych, zapisanego w dzia 
;e trzecim wykazu hipotecznego „Póbr 
Ziemskich Bróżyća", powiatu łódzkie 
go, rep. hip. Nr- 6 oraz zabudowań: 
a) domu mieszkalnego, czynszowego 
b) budynku narożnego, mieszczącego 
sklepy, d) budynku częściowo miesz
kalnego, częściowo mieszczącego kine
matograf oraz e) sześciu budynków 
gospodarczych bądżto murowanych, 
bądźto drewnianycli. 

Nieruchomość posiada księgę hipo 
teczną w Wydziaie Hipotecznym w 
Łodzi. 

Powyższa nieruchomość oszacowa
na została na sumę. zł. 60.000—, cena 
zaś wywołania wypnsi zł. 45.000.— 

Przystępujący do przetargu obowiąza
ny jest złożyć rękojmię w wysokości 
zł- 6.000.— 

Rękojmię należy złożyć w gotowiz-
nie albo w takich papierach wartościo
wych bądź książeczkacli wkładkowych 
instytucyj, w których wolno umiesz 
czać fundusze małoletnich- Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzecli czwartych części ceny gleldo-j 
wej. 

Przy licytacji będą zachowane u-
stawowe warunki licytacyjne, o ile do 
datkowem publicznem obwieszczeniem 
ule będą podane do wiadomości wa 
runki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą prze
szkodą do licytacji I przysądzenia wlas 
ności na rzecz nabywcy bez zastrze 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nie 
ruchomości lub jei części od egzekucji 
i, że uzyskały postanowienie właści 
wego sądu, nakazujące zawieszenie eg
zekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno ogiądać nieru
chomość w dni powszednie.od godziny 
8-cj do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w 
sądzie grodzkim w Łodzi, ulica Tręba
cka Nr. 18 sala Nr. 7. 

Dnia 24 października 1935 roku. 
Komornik: 

TOMASZ CHORZELSKI 

D z i ś 

p r e m j e r a ! 

Tragedia z życia lekarza, za
rażonego straszną, nieule

czalną chorobą. 

W rolach głównych; 

Henry Hull, 
w^rner O M ! 

Nadprogram arcywes. kolo 
rowa kreskówka w 2-ch akt- "3 

p. t. 

1» 
oraz aktualności PAT. 

Pocz. o g. 4. 

MIESZKANIE FRONTOWE 
Z WYGODAMI: 

5-clo POKOJOWE na 11 piętrze 
4-o POKOJOWE na III piętrze. 

Informacje: firma Edward H e i m a n 
Piotrkowska 125, tel. 121-92. 

Poważna firma ekspedycyjna POSZU 
KUJE rutynowanego i energicznego 

akwizytora 
doskonale wprowadzonego w dzia 
.,drobnicy" oraz ustosunkowanego 
irzemyśle i handlu. — Oferty do Admi 
nistracjl „Republiki*" pod „Prowizja" 

POKÓJ umeblowany d 0 

centrum na I pictrze 
117-49. 9—12: 3—6. 
2 POKOJOWE mieszkani^-ccii' 
wygody 1-e piętro do w> ~ L 

go Maja 49. "Tm 
ŁADNY pokoi unieblo«an['p, 
nlekrępuiące, telefon, " 
nika 19 m. 4 oddam.. 
2 POKOJE z kuchnia b c f . i c C l a * 
koilc umeblowany do wyn*1* J 

w ogrodzie Gdańskajjs 

KLINGER 
SPEC. chor. SEKSUALNYCH 

wenerycznych I skórnych (włosów) 

A n d r z e j a 2 tei.,132-28 
przyjmuje od 9—11 1 od 6—8 wlecz-

K R A U S Z 
o k u l i s t a 

P i o t r k o w s k a 8 6 

powróci! 

h u M F A L K 
C h o r o b y s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

Nawrot 7 t e i . 1 2 8 - 0 7 

od 1 0 - 1 2 i 5-7-eJ. 

POSZUKUJE pokoju i '"łLrłl 
zienka bardzo ładnie iirne" ^ 
śródmieściu od s.araz-
moimi". 
MŁODE MAŁŻEŃSTW 0 

poszukuje pokoju sloneczn „» 
wanego z wejściem z -..ntn"11 

inteligentnej ro.lz.rie w ,„,. j 
sta. Otcrty sub: „Zet' *J^-^2 

MOTORY 
mocy 
ce, A 

elektrycz. flr*V. róv 
3(1-40 K. W. P ^ l l m ^ 1 * " 

Jankowski i S^JS^E^ &BtyR 
LINGUAPHON angielski ł ^ R * 0 * pr 
nii-, ewentualnie z patcfon c l (tJjŁ^Owj i 
wym. - Oferty z podanie'" ^ 

opró c; 

A. M." 

TANIA SPRZEDAŻ n o w o c ^ 
bil za gotówkę I na dogodna 
kach, 6-go Sierpnia n ^_f^-

PIANINA i fortepiany stroi . 
nie reperuje i odświeża 
stępne. Wiadomość telefon 

Dr. Jan Polak 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro i światloleczniczy, 

ul. NAWROT Nr. 7 
Tel. 164-21. 

godz. .pczyjęć 5—7 V* • 

POSZUKUJE się zdolnej „ 
do krawca damskiego. t»- \ d 
Nr- ?2. O. Focko. 

Dr. 
m e d . Lewitter 

AKUSZER - GINEKOLOG 
POWRÓCIŁ, 

SIENKIEWICZA 6, tel. 137-25. 
od 6—9 wiecz. 

RZGOWSKA 157 (Chojny) 
od 4—6 wiecz. 

n . Telef. 137-25. • 

POSZUKUJĘ od 1 stycznia 1936 lub 
wcześniej 

M I E S Z K A N I A 
7-o ewent. 8-o pokojowego w śródmle 
śclu. Łaskawe oferty proszę składać 
pod „A. Z-". 

POSZUKUJĘ posady niaga*$2 
spodarza, ekspedienta, lub,'jjfj 
w jednej z firm handlowy c nN(jfl| 

L o k a l e 

P o s a d y 

i m 
S n i z a 

gięcie 

H Klu 

d 

W p 
iny 

myślowych- Na gwarancje '^wm j% '«rny 
ną kaucję. Zgłoszenia 
„I. P.". 
POSZUKUJE się m a s z y n y 
typistki polsko-niemieckiel 1 ^ 
ścia stenografii polsko-n' c 

wyjazd do Gdyni. 0'"ejl£-><,, 
RUTYNOWANA modelka. ° b 

sadę kierowniczki szV,'al\0i(^'[ 
dzianych i jedwabnych. \0$ity\ 
konfekcjonowanie. „Utalcm 

I I * 

RUTYNOWANA n a u c z y c j ^ i J B ^ 
udziela lekcyj gry 'orteJ^ „t 

.V?M 

skiewskie konserwatorin" 1'„oWjilf U i.i i.:n...i..ł.,itii \ .(ii,'(T<;.. l e 

Zł. 86 KWARTALNIE 1 pokój z kuch 
nią z wygodami 
Zl. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z ku 
clinią-
3—4—5—6—7 mieszkania. 
POKOJE umeblowane od zl. 20.— 
„ZENIT", Piotrkowska 82, tel. 260-25. 
4—5-clo POKOJOWE mieszkanie 3 p. 
front, komfortowo wyremontowane z 
wszelkiemi wygodami. 6-go Sierpnia 
30, od zaraz do wynajęcia. 27 
ŁADNY POKÓJ z niekrępującem wej 
ściem, łazienką do oddania, 11-go Li 
stopada 30 m. 18 piętro III. Do obej
rzenia 11—13 i 15—17. 

cuskiego, po kilkuletnhiJtv||erO 
Paryżu. G- Hurwicz 

gru.._ 
66, Tel.: 142-54 do 12-ei 
od 2-ej do 4-ej 

ludniowa 23, m. 9, " j J ^ ^ I J ^ y S r i e 
LEKCJE francuskiego P°[c^ ^jmSij^a 

pach Henryka Qliksina»-p()1.; ^ ią C e , 

O] 

" J lUNi i 1 sa najlepszym i naJtańs*- cu 
wetknięcia zaintereso#»"Jr» ' J i lM 1 

Kto chce: 1) znaleźć l ^ i > ! » C > 
POSZUKIWANY pokój niekrępujący z'lokatora, 2) znaleźć ^ e f f e j f f 
używalnością pianina w centrum. Wy-,pojedyńczv pokój. 3) . ^upi' ,^! 

• nstac leć"')™ Adm. sub. „D. M.' wiek okazyjnie. 5) dost 
legancko umebio- yvszukać pracownika ''Wk 
: niekrępującc - l n t l m h " p ™'n*7enl~^J$ 

CENTRUM, duży, e 
wany pokój, wejście 
klatki schodowej, I p. telefon odnaj-lzAGINĘŁA legitymacja : 0*' 
me kulturalnemu panu od 4-Xl, Piotr-^apomogi Heicn-y Wójcie^ 
kowska 90, m. 12. Imieszkalej ul. Widok Nr- 9 
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dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy 136-44; sekretariat nocnv'136-43 Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. W 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 ET. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
w Polsce zl. 5—. „Rcnublika" i ..Ex-
press" w Łodzi z 'odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpally oo 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt DO 28 mm. 

CENY OGłOSZF.fl: Zwyczajne 12 gr za wiersz mm W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w iekśiie z!. I I I Adwokackie ryczałtem zl ?.V • Drobne za słowo 15 gi- najmniej 
zł- 1.50; poszukiwanie pracy za słowo, 10 gr.. jjajiun ei zl l.?o Opisowe w tekście redakcyj
nym z!. 2 za milimetr Ogłoszeniu zagraniczne lim proc drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drożei. Za tenninówy druk "Ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

24. 
kcla: Sekretariat Redakcji I2'"J ' 
Mlawulctwo „Republika": 68-1-18-

Słuszne reklamacje beda uv.i *',,Ą 
o ile wniesione beda najpóźn' |fr*jjf nit • 
tygodnia od ukazania sie M 
ogłoszenia lub niezwłocznie " j;, PH| 
się drugiego z rzędu ORIOSZC t|(i. «|r 
mej treści co pierwsze- — ^n.. n ^ / 
zasadniczo nie zmieniają 
nia nie upoważniają do * a *e|n's2gj 

zapłaty lub nowtórzenia ° \ 
U, • 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp- z ogr. 'odp. Wacław Smólskl. — Redaktor odp. W.ic*ow Smólskl. Druk „Repul.iiki" w Łodzi, Piot:kowska 49 64. 
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